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Wychodzi codziennie 0 godzinie 7. rano, 


z Ewartlnią 


Od administracji. 


Zapraszamy szanownych prenumeratorów 
naszych do wczesnego odnowienia prenumera- 
ty na I. kwartał 1876. 

Oena prenumeraty na „Gazete Naro- 
dowa” pozostaje ta sama, t. j.: 

z przesyłką pocztową wraz z „Tygodni 
kiem Wiedzielnym :" 


rocznie 20 złr. — ct. 
półrocznie . 10 p =p 
kwartalnie i b ymn 
miesięcznie à 4 yAn 
W miejscu bez „Tygodnika Niedziol- 
nego“ wynosi prenumerata : 
rocznie . +4 «IB 2d S 
półrocznie . s flex „a Diy 
kwartalnie . gy 76%; 
miesięcznie É ny) a d 


M pierwszym kwartale roku przyszłego 
podamy bardzo zajmującą powieść na blo sto- 
sunków galicyjskich osnowaną przez 

B. Boleslawitę. 

Podamy także w tymże fejletonie dokoń- 
czenie dzieła: Z podróży po kraju Sło- 
wackim przez A. G, 

Wraz z pronumerutą na „Gaz. Nar.“ 
można przesyłać prenumeratę w ilości 8 air, 
50 centów na pismo zbiorowe: RapperSwyl, 
które wyjdzie pod redakcją J. I. Kraszew- 
skiego, | można także przesyłać prenumeratę na 
Dzieła Dzierzkowskiego, które dla pronu 
meratorów „Graz. Nar.“ kosztują tylko 10 7l; 
6 tomów tych dzieł już druk opuściło, a 7. 
18. tom opuści prasę w styczniu, 

Również przyjmuje się prenumeratę na 
kalendarz „Szezutka“ p.t. HALICZANIN 50 e. 

Można również nadsełać razem prenume- 
ratę w kwocie 4 złr. na pisma Dominika 
Magnuszewskiego w 3 tomach, 


Lwów d. 28. grudnia. 

(Kotej Dnientevnówka. —  Awstro-węgiorakie 
sprawy olowo bandlewo, — Ludność Przedlitawii 
w r. 1875. — Bprawa wschodnia ; Austrja w klo- 
potach ; zaprzeczania ; Ignatiewa intrygi. — Frar- 
prawy parlamentarne. — Odpowiedź land- 
gardzkiego względem polskiego języka na 
w Skurczu i Nowejcorkwi, == Nowy po 
dział Prue Zachodnich, -— Reformy sądowe w za- 
borge moskiewskim, — Projektowana sieć kolei że- 
łarnych na Polesiu, — Zwycięstwo Moskwy w Tur- 
kiostanie.) tka Miz 
iedeński wyższy sąd krajowy przyjął re- 
Rade, Halaber s kuratora _pryorytetów 


Obrazki: z rzeczywistości,” 


przez 
Laurę Kruk, 


(Ciąg dalszy.) 


stępujemy od opisywania szczegółowo 
m g 1E DE, księdza Benona. Pióro na 
sze zbyt nieudolne, by potrafiło wiernie oddać 
wszystkie odcienia tej wyrafinowanej przebie- 
głości, pokrytej maską świątobliwej opieki nad 
osieroconą krewną! Chcąc wszelako w zgodzie 
być z prawdą, wyznać mnsimy, iż Adela sama 
wiele dopomagała do swej zguby. 

Przyczyniło się do niej niemało i finansowe 
położenie. Od czasu Śmierci męża całe utrzy- 
manie pani Bożęckiej zredukowało się do szczu- 
płej, emerytalnej pensji, którą jej, jako wdowie 
po 1adcy sądowym wypłacano. Pensja ta zale- 
dwo wystarczyć mogła na bardzo nędzne życie, 
Pani Bożęcka z bolem serca widziała się zmn- 
szoną odmawiać córce tych wszystkich wygó- 
dek, do jakich ją od dzieciństwa przyzwyczaiła. 
Gdy je kto z dawnych znajomych odwiedził, 
nie mogły przyjąć go przyzwoicie, co także nie 
mało przyczyniało goryczy w ich smntnej egzy- 
stencji, zwłaszcza Że miłość własna Adeli mo- 
cno na tem cierpiała. Na domiar przykrości od- 
wiedziła je w tym czasie napuszona i nadzwy- 
czaj strojna Mińcia. Biedna Adela w ciągu ca- 
łej wizyty rnmieniła się jak wiśnia, słowa 7a- 
mierały na jej zbladłych ustach, nie chcąc 
przejść przez Ścieśnione gardło. Cierpiała bar- 
dzo czując się upokorzoną i zawstydzoną. Roz- 
sądna pani Bożęcka nie podzielała tej żle po 
jętej dimy, wyższą była nad takie błahostki, i 
z czołem wzniesionem, spokojna jak zwykle, 
napuszoną Mińcię przyjmowała. Ta ostatnia za 
pbo pomiarkowała, że toaleta jej jak najmniej 
stosuje się do malytkiej izdebki pani Bołęckiej; 
ogop sakni nie miał w niej dostatecznego po- 
mieszczenia, jasny zaś, fiołkowy aksamit rażąco 
odbijał na tle ubogich ścian mieszkania wdowy! 

Zygmunt nie towarzyszył Żonie. Stracił on 
przed niedawnym czasem sądziwą matkę i sam 
był choroba złożony; nie przeszkadzało to wsze 
lako Mińcj jeździć na wieczory, bawić się we- 
goło i gości przyjmować. O pożycin tego mał- 
żeństwa zaraz po ślubie dziwaczne poczęły krą- 
żyć wieści. Opowiadano że Mińcia kokietowała 
Bąsiadnjącego o miedzę młodego barona i wszel- 
mich dokładała starań, ażeby mieć z nim tajną 
schadrkę, dla obndzenia zazdrości w mężu. Ten 
ostatni argnment miał służyć za tłnmaczenie w 
obec zaniepokojonego sumienia. Wszelako dla 


*) Zobacz nr. 216, 277, 278, 283, 284, 266 
i 295, 
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kolei Dniestrzańskiej, i pozwolił mu 
z ceny, za jaką ta kolej sprzeduną zostanie, 
dać po 1 złr. 50 ct. na każdą akcję, tj. na 
24.000 akcyj 36.000 złr. Tyle właśnie wynosi- 
łyby koszta egzekacji, gdyby kurator w razie 
odrzucenia przez sąd układu z rządem zawar: 
tego, był zmuszonym jąć się egzekucji, 

Według Nowej Presay, odbywały się daia 
23. i 24. narady gabinetu przedlitawskiego co 
do rokowań handlowo politycznych z 
rządem węgierskim podczas feryj parlamentar- 
nych. Jak słychać, ministrowie węgierscy chcą 
najpierw załatwić sprawę bankową, a dopiero 
w drugim rzędzie sprawę cłową, i postanowili 
w Żadne dalsze konferencja się nie wdawać, je- 
żeliby nadchodzące teraz konferencje nie udały 
się. Jeżełiby w sprawie bankowej porozumienie 
nie nastąpiło, Węgry natychmiast zajmą się O- 
tworzeniem osobnego bavku węgierskiego, — 
w przeciwnym razie zaś gotowi są za ustęp 
stwa w Sprawie bankowej odwzajemnić się u- 
stępstwami pod względem Związku cłowo-han- 
dlowego. Cesarz miał na ostatniej naradzie mi- 
nisterjalnej we Wiednia nalegać na spieszne 
tych spraw załatwienie; hr. Andrassy jeszsze 
dotąd żadnego nie objawił zdania. 

"Tymczasem Stara Presse zaprzecza tym do- 
niesieniom, zapewniając — i powołując się na- 
wet na półurzędowe głosy peszteńskie — że 
ministrowie węgierscy na konferencjach tera- 
źniejszych przedewszystkiem zajmą się austro- 
węgierskim Związkiem ełowo handlowym, spra 
wa bankowa zaś tylko nieurzędowo omawianą 
będzie. 

Według dzienników peszteńskich, mylnem 
jest doniesienie, jakoby rząd węgierski od 
przebiegu swoich rokowań ełowo-handlowych z 
rządem austzjackim czynił zależnem, czy do ro- 
kowań z Włochami w Rzymie wyszle swe- 


Austrja Dolna 2,110.000 osób 


» 
Styrja »  1,170.000 4 
Tyrol ki 780000 « 
Austrja Górna „ 740.000 « 
Szłązk " 550.000 æ 
Bukowina = 540.000 +» 
Kraina A 470.000 » 
Dalmacja a 460.000 + 
Karyntja „ 330.000 æ 
Istrja . _ 260.000 « 
Gorycja r 210,000 æ 
Tryest (% okr.) „ 130.000 % 


podług którego hr. Andrassy miał 
zaproponować, ażeby wykonanie obwieszczo- 
nych przez Portę reform zostawiono pod stałą 
kontrolą sześciu ambasad w Kon- 
stantynopolu. Ze wszystkich stron pospieszono 
z zaprzezczeniem tej wiadomości I uznano ją 
za zmyśloną, Przeciwnie, zdaje sią potwierdzać 
wiadomość; iż propozycje mocarstw północnych 
wcale jeszcze nie były zakomunikowaue innym 
mocarstwom; nawet zredagowanie odnośnej 
noty dalekiem ma być od ukończenia. 

Fiasko, którego doznał hr. Andragsy, za- 
czyna powoli występywać na jaw w organach 
półurzęd wych, O ile dawniej podnosiły one 
niezawodność, sukcesu polityki Andrassowej, o 
tyle dziś już przyznają otwarcie, że spotkał 
go zawód, Tłumaczą go wszakże wpływami 
ubocznemi. Tak, wiedeński półurzędowy kore- 
spondent do Makrigcher Korespondent przern: 
bia wiadomość przeszłotygodniową z France 0 
dzia'!alaości Tgnatiewa w Stambule, dodając od 
siebie, że takowa wymierzoną była przeciw 
Austrji, Pisze ou tak: „Cała tajemnica odnośnej 


go delagata. Traktat z Włochami nie jest za- 
sadniczy, w niczem on nie przesądza nkładom 
między Wiedniem a Pesztem. Konferencja w 
Rzymie są teraz tylko przygotowawcze, a sko- 
ro przyjdzie czas, rząd węgierski wyszle także 
delegata, chociaż nia w osobie p. Matlekowicza. 
Pierwsza kouferencja delegata ministerjum spraw 
zagranicznych, p. Schwegla, w Rzymie odbyła 
się dnia 22. .; ze strony włoskiej brali w 
niej udział strowie Minghetti, Visconti-Ve- 
nosta i Finali, tudzież specjalny delegat rządu 
włoskiego, p. Luzzatti, 
Poseł austrjacki w Paryżu otrzymał już 
polecenia zapytać rządu francuskiego względem 
wypowiedzenia upływającego kontraktu handlo- 
wego; poseł w Berlinie rzględem odnowie- 
nia traktatu z Niemcami jes przed upły: 
wem jego. Odpowiedź jeszcze nie nadeszła. 
Centrałua komisja statystyczna we Wiedniu 
obliczyła ludność Przedlitawii z końcem 
roku bieżącego ua tej podstawie, że nie było 
w nim ani cholery ani innej znacznej epidemii, 
Ludność ta wynosi według rachunku prawdo- 
podobieństwa ogółem 21,366.261 osób (w z. r: 
21.169.341), z tych 10,404.909 płci męzkiej a 
10,961,352 płci Żeńskiej. Według krajów, wy- 


pada, że 
Galicja liczy 5.910.000 osób 
Czechy » 5,320.000 
Morawa „___2,060.000 
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powodów. od Mińch zupełnie niezależnych, scha- 
dzka z baronem do skutku nie przyszła, ūprze- 
dzony wszakże Zygmant miał się na baczności, 
Pewnego dnia o szarej godzinie wyszedł do o- 
grodu. Przechadzając się po alejach zobaczył 
na wierzchołka drzewa postać męzką, zupełnie 
do barona podobną. Nie tracąc chwili pobiegł 
po pistolet i już, już zamierzał wystrzelić, gdy 
nagle odeżwał się przerażony głos niewieści : 
Na Boga! niech pan hrabia nie strzela, 
to ja, Józia! A 

Pokazało się, ił rozpaczając o prawdziwej 


Schadzce, Mihcia przebrała pokojówkę swoją w 
snknie męzkie, ucharakteryzowała ją podobnie 
do barona i w tym stroju na drzewo wyleżć 
kazała. Gdy oburzony Zygmunt przedstawiał 
całą naganę takiego postępku i mogące z niego 
wyniknąć złe skatki, Mińcia odpowiadała, że 
żonie wszystkich środków używać wolno dla za 
chowania miłości mężowskiej, R miłość, według 
niej, li tylko przez zazdrość podsycaną być mo 
gła. Nisaire Zygmunt nie usiłował nawet 
już tłumaczyć, iż o jego serce innemi sposobami 
dobijać się należy, bo skoro tylko uwagę jaką 
czynił, natychmiast rozgniewana i zaperzona H 
patoi uciekała, narzekając iż jest nieszczęśli 
wą i nmęczoną przez męża. Sceny te, powta- 
rzające się bardzo często, przyprawiły o cho- 
robę, lnbiącą spokój, starą matkę Zygmanta, a 
wkrótce i do grobu wtrąciły. Nieszczęśliwy syn 
tak głęboko stratę jej uczuł, że aż sam zapadł 
na zdrówin. 

Z Edwardem widywał się za każdą bytno- 
ścią w stolicy, a oprócz tego ciągłą z nim ko- 
respondencję otrzymywał. Wiedział o zamiarach 


przyjaciela, i szczerze cieszył się przyszłem 
szczęściem jego. 
Blady, znękany, z oczami nieruchomo w 


lśniącą posadzkę wlepionemi, siedział Zygmunt 
w dużym, wygodnym fotelu. Był to już tylko 
cień owego młodzieńca, któregośmy na balu u 
Frankowskich poznali. Cera chorobliwa, ocz, 
zapadłe, wzrok przygasły i zgarbiona postać, 
zmieniły męża Mińci w przedwczesnego starca. 
Dnmał głęboko o zrnjnowanej młodości swojej 
o straconych najpiękniejszych latach, o niepo- 
trzebnem poświęcenin, gdy nagle drzwi otwo- 
rzyły się z łoskotem, i wbiegła Mihcia od pro- 
gu już krzycząc: 

— Nowina! nowina! wielka nowina! czy 
zgadniesz, Zygmancie, co się święci? 

Zagadniony podniósł machinalnie głowę, 
zmierzył ponurym wzrokiem stojącą kobietę, 
wzruszył ramionami i rzekł: 

— Có} może być nowego! Wszak jeździłaś 
do Z., jakże się pania Bożęckie miewają? Miń. 
cia poczęła rzucać na stól wachlarz, rekawiczki 
i lornetkę, 

— Jak się miewają! doskonale. Niby io 
się poknliły od biedy, a tymczasem cichaczem 
łowią mego ojczyma. Czy uwierzysz, że ta tru: 
sia Adela zagięła na niego parol, wszyscy jnż 


sytuacji spoczywa w zachowania się moskiew- 
skiego ambasadora w Stambule, jenerału Igna- 
tiewa, który uwziął wię na to, aby paraliżować 
i miweczyć wszelką działalność austrjacką. 
chociażby nawet takowa była wypływem naj- 
formalniejszego porozumienia Z gabinetem pe- 
tersburgskim. Bez żadnej wątpliwości rzeczy 
dziś stoją tak, że albo Moskwa dwulicową pro 
wadzi grę wobec Austrji, albo jeneral Ignatiew 
powodowany własną próźnością, która go zno- 
wu pchała w Stambula do stawiania swojej 
osobistości po nad wszelkie obi wiązki, prowa 
dzi politykę na własną rękę w kieruuku sprze- 
cznym z zamiarami własnego rządu. Że już 
nawet w Petersburgu uznano, jak tego rodzaju 
stosunki mimo całego optymizmu gabinetu wie 
deńskiego, w końcu odkryć muszą temuż oczy 
i doprowadzić do konsekwencji, które wcale 
nie, licają z ciągłemi objawami i przyjążni soja 
szowej, świadczą dwa szczegóły, które przyta- 


spraw zagranicznych, baron Jomini, z powodu 
zgadzanią się z poglądam jenerała Iguatiewa, 
zaraz po obwieszczeniu irady, został przez 
Gorczakowa usunięty z gabinetu, * 

To już żywcem wyjęty Szczegół z La 
France, któremu nie wierząc daliśmy w swoim 
czasie odprawę. W końcu ów półurzędowy ko- 
respondent kończy list swój pytaniem, jak ga- 


rodowe po zakończeniu wyborów do senata, 
obradowało nad podziałem okra wybor- 


czych, a następnie rozpoczęło dyskusję nad u- 
stawą prasową i zniesieniem stanu oblężenia, 
Albert Grevy, sprawozdawca komisji republi: 
kańskiej, Żądał rozdzielenia obu kwestji, od 
rzucał ustawę prasową i domagał się zniesie- 
nia staną oblężenia w całej Francji. Odpowia- 
dał mu Buffet. Stwierdzał on najpierw, że 
rząd układał swój program za współudziałem 
większości konserwatywnej i wierzyć nie chce, 
aby ta większość była zwyciężoną. Konstato 

wał niemoc nowej większości, która przepro- 
wadziła wybór senatorów i zapytuje, co za Ży- 
wioły i jaki program tej większości. Dalej bro- 
ui? Buffet ustawę „rasową i przedstawiał ko- 
nieczność ntrzywania stanu oblężenia. W Pary- 
Żu, Lugdunie i Marsylii wprawdzie panuje po 

rządek materjalnie, ale umysły są wzburzone. 
Przy nieograniczonej wolności prasy, były by 
możliwe niepokoje. Przytłumito by się je wpra- 
wdzie, ale zaniepokoiłyby one kraj i przeszko: 
dziłyby mu przystąpić do wyborów z należnym 
spokojem. Ganił tych konserwatystów, którzy 
w celu poinformowania kraju, przyzwalaliby na 
użycie przemocy. Odrzuca om politykę, która 
wyprowadza dobro z nadmiaru zła, Istnieje — 
rzekł Buffet — niebezpieczeństwo socjalne; 
kraj musi być świadomym onego. Niebezpie 

czeństwo to musi być zażegnanem; jeśli kraj 
sam nie zaniecha tego zadania, to rząd również 

go nie opuści, 

Buffet odwołuje się do jedności wszystkich 
żywiolów zachowawczych pzy wyborach. Kon- 
stytucja 25. lutego nie byłaby dostatecznie wy: 
próbowaną ; doświadczenie wskaże, czy ona jest 


ostatniem słowem mądrości politycznej; lecz 
jest ustawą krajową i wraz ze stworzonemi 
przez nią instytucjami muszą być broniona 
wszystkie prawa i interesa. Buflet wzywa wszy: 
stkich konserwatystów, aby zeniechali nieporo 
zumień, i współnie zwalczali programy antiso- 


czamy dla ilustrowania odnośnej sytuacji. Do-|cjalne. Rząd ma na czele swoim męża światłe- 
wiadujemy się od osoby dobrze- poinforimowa- | 20, kurort prawość | męstwo są niemałą i 
nej, że tutejszy ambasador moskiewski, p. No-|kojmią. Ale kraj powinien wysłać mężów, któ: 
wikow, skoro tylko nadeszła wiadomość o o.|rzyby byli zdecydowani podtrzymać wraz z nim 
głoszeniu irady reform przez w. wezyra, sko-|politykę porządku i obrony społecznej oraz 
rzystał za sposobności wypowiedzenia zdania| wesprzeć zwycięzcą z pod Magenty, który ni- 
swego o tym przedmiocie, i wyrażał się o dy-|Edy nie dawał się użyć za narzędzie radykal. 


plomatycznej działalności swego kolegi Igna 
tiewa w Stambule z pewnego rodzaja oburze- 
niew. Drugim faktem jest wiadomość, że pod- 
sekretarz stauu w moskiewskiem ministerstwie 


o tem mówią, że staremu głowę zawróciła. Na 
własne oczy widziałam, jak ofiarował jej pu- 
dełko z cukierkami. Czy słyszysz? Ou, ten 
stary Harpagon zdobył się na taki prezent! 
Prędzej bym się była Śmierci spodziewała... 

Mińcia z taką gwałtownoś ią mówiła, że 
tylko z wielkim trudem mógł Zygmunt uchwy- 
cić wątek jej słów. Zrobiły one na nim silne 
wrażenie, czuł bowiem, że szczęście przyjaciela 
Jest w niebezpieczeństwie. Postanowił też u 
przedzić go o tem, co się święci, 


Wizyta Mińci awydatniła Adeli okropność 
jej położenia, i ostatnie rozbiła wahanis. Za- 
częła odtąd robić układy z własnem sumieniem, 
i wmawiać w siebie, iż powibna zerwać z E- 
dwardem din jego własnego dobra; doszła na- 
wet do tego przekonania, że on jej kiedyś wdzię- 
cznym za to będzie, Stosownie do instrukcji 
księdza Benona, powoli matkę ze swojem po- 
stanowieniem oBwajała. Wśród tego nadszedł 
list od wspomnianej już Przyjaciółki z klaszto* 
re, Adela gorąco matkę prosiła o pozwolenie 
udania się na rekolekcje. Nie sprzeciwiała się 
temu pani 'Bożęcka, zwłaszcza, że nie uszty jej 
oka wewnętrzne walki Adeli, spodziewała się, 
iż w religii córka jej znajdzie siły do zniesie- 
nia ciężkiego losn, i że wsparta silną radą lu- 
dzi rozumnych, poweźmie rozsądne postanowie 
nie co do swej przyszłości, Uważała wszelako 
za swój obowiązek przedstawić córce rozpacz 
Edwarda, gdyby ma słowo zwróciła, jako też 
niestosowność wieka doktora Fraukowskiego. 

— Biedny Kdward — mówila — tak go- 
rąco przywiązany do ciebie, taki szlachetny, 
pracowity... 

— Mameczko droga — przerywała Adela — 
to dla jego dobra, on mi kiedyś za to wdzię- 
cznym będzie. 

O dziwna sprzeczności uczać ludzkich! 
W chwili złamania przyrzeczenia danego ná- 
rzeczonemu, serce Adeli skłaniało się ka niemu 
bardziej jak dawniej, i tylko przekonanie, iż 
powinna to bohaterskie poświęcenie dla uko- 
chanego nczynić, przytłumiało głos serca, i do 
spełnienia ofiary skłaniało... 

W kilkanaście dni po wspomnianej rozmo: 
wie udały się obie do stolicy. Z błogiem uczu- 
ciem w sercu powitała Adela tak dobrze znane 
jej mury klasztorne, a głos dzwonka wołającego 
na Anioł Pański rozrzewnił ją do głębi duszy. 
Z rozczuleniem witała nkochane zakonnice. Po 
pierwszych wynarzeniach udała się do celi swej 


nych (!) namiętności, w jego zadanin 

Po Buffecie przemawiał Lab oula ye, po: 
tępiając nstawą prasową. Nactępnie Dufaure 
prosił Izbę, aby nie oddzielała kwestji zniesie 


ktora Frankowskiego. Pani Bożęcka nie chciała 
dłnżej bawić w stolicy, z obawy spotkania sią 
z narzeczonym córki. Uradziły zatem obie, iż 
dopiero po powrocie do domu odeszlą pierścio- 
nek Edwardowi. Miały jaż na kolej odjeżdżać, 
gdy nagle Adela zawołała: 

— Mateczko droga! zapewne nie prędko 
już tu będę! Chciałabym więc bardzo odwie- 
dzić koleżankę moją z pensji, Irenę Omihską. 
Kochałyśmy się serdecznie i szczerze, pragnę 
ją więc zobaczyć. Zostańmy do jutra, Wieczor 
u Ireny spędzimy, a jutro rannym pociągiem 
odjedziemy. 

Pani Bożęcka chętnie ma żądanie córki 
przystała, poprawiwszy więc trochę toałety, 
udaty się obie do mieszkania matki Ireny. 

„Zaledwo Adela w przedpokoju nazwisko 
swoje służącej powiedziała, otworzyły sią drzwi 
i Irena z ralośnym okrzykiem rzuciła się w 
objęcia przyjaciółki. 

Pani Omińska znała matkę Adeli jeszcze z 
klasztoru, gdzie się czasami spotykały, powitała 
ją też uprzejmie i do salonu poprosiła, 

Irena poprowadziła przyjaciółkę do swego 
pokoika. Tam, nsiadły na kozetce i miłej od- 
dały rozmowie, Patrzały na siebie z zajęciem, 
badając jakie też czas przyniósł zmiany w ich 
powierzchowności, Irena zachwyciła się Adetą; 
ta zaś nawzajem napatrzyć się nie mogła na 
piękuą towarzyszkę. Istotnie, powierzchowność 
Ireny bardzo wiele zyskała ód czasu jak jej 
nie widzieliśmy. Piękuość jej. rozwinęla się i 
pełnym jaśniała blaskiem, rysy wyszlachetniały 
i rzadką nacechowały godnością, wyzierała z 
nich myśl głęboka i powagi pełna. Było przy 
tem coś nieziemskiego, eterycznego w calej 
jej postaci. Duże oczy, modre ciemniejszego na- 
brały kolorn. Wyraz ich był nieprzenikniony, 


bezdenny. Nad niemi» wznosiły ię dwa taki 
czarnych prawie brwi, tworzących oryginalny 
kontrast z jasno-blond włosami, a dłagie rzęsy 
jak franki rzacały ciemny cień ua Slabastrową 
twarzyczkę. Wszystko zlewało się w pełną 
uroku harmonię, i tworzyło z niej niezwykłą 
piękność. Po pierwszych wynurzeniach i licz- 
nych uściskach, Irena poprosiła przyjaciółkę, 
aby jej opowiedziała awe życie od czasu nie- 
widzenia. 
a= Widzę po tej żałobnej sukni, że cię ja- 
kieś nieszczęście dotknąłu, powiedz mi WBZY- 
stko droga Adelcin, bądź przekonaną, że nie 
przez prostą ciekawość pytam, ale ugzucie 
szczerej przyjaźni skłania mnie do tego. 
Czyniąe tedy zadość życzenia przyjaciółki, 


starszej przyjacióśki i wyspowiadała się przedj opowiedziała Adela jnż nam znane przejścia 
nią ze wszystkich uczuć i zamiaru swojego. |Swoje. Lecz gdy doszła do zaręczyn z Edwar- 
Spowiedzi jej nie wypada nam podsłuchiwać. | dem, Irena przerwała jej żywo: 

Dostatecznem będzie powiedzieć, iż „po kilko- — Jakto! — zawołała — więc ten piękny 
dniowych rekolekcjach“ Adela wyszła z kla |pan Edward Zarzycki, którego raz widziałam 
setoru,z niegdmiennem już postanowieniem od-|a nas, jest twoim narzeczonym? Ach wiuszuję 
dania pierścionka Edwardowi i poślubienia do- |ci, słyszałam bowiem od pana Kamila, %wmi 


A 


nia stanu oblężenia od ustawy prasowej. Po 
mowie Louis Blanca, Izba przystąpiła do gło: 
sowania i 576 głosami przeciw 303 powzięła 
uchwałę zgodną z życzeniem Dufaura. 


Do Kurjera Poznański go piszą, że p. Ja- 
ckowski, jako prezes rozwiązanego wieca w 
„Nowejcerkwi, podał zażalenie do landrata sta: 
rogardzkiego, jako najbliższej władzy policyj- 
nej nad wójtami. W zażalenia wspomniał pan 
Jackowski o rozwiązaniach wiecn i położy! 
przycisk na paragraf ustawy o zgromadzeniach, 
który o języku pewnym wcale nie wspomina. 
Dlatego zaś, że na dzień 23. grudnia zapowie- 
dziany był wiec katolicko-polskiej ludności w 
Bobowie, prosił p. Jackowski o przyspieszenie 
odpowiedzi, żeby w danym razie można jeszcze 
stosować kroki u wyższych władz poczynić, 
oimby się ludność zgromadzoną wystawiło na 
nieprzyjemności trzeciego rozwiązania. Odpo- 
wiedź landrata przyszła prędko. Landrat o- 
świadcza. że o prawności kroku obc wójtów nie 
ou, ale Wydział powiatowy sądzić moża, i że 
oba przypadki na pierwszym zaraz sejmiku 
przedłoży, Względem wieca bobowskiego po- 
wiada landrat, że niema obawy rozwiązania, bo 
burmistrz starogardzki a wójt na Bobowo, pan 
Ewe, posiada dostatecznie język polski. Sądzić 
należy, że landrat był w pewnym kłopocie, co 
i jak odpisać, bo nie byłby pewnie zapomniał 
o tem, że wójt w Skurczu, pan Ernst, wyrosły 
między indem polskim, mówi także biegle po 
polsku, i że w obudwn przypadkach mie dla 
nieznajomości języka polskiego, ale dlatego, że 
w Prusach językiem urzędowym jest niemiecki, 
rozwiązano wiec. Zdaje się, że niepopniarno 
jakiej doznały oba Kroki władzy policyjnej, 
wpłynęły na rezolucję landrata. 

Na posiedzeniu sejmiku powiatowego w 
Człuchowie, uchwalono dnia 20. bm. siedmnastu 
głosami przeciw jedenastu odłączyć skrajne 
części od powiatu człuchowskiegu 
iprzyłączyć je do pogranicznych powiatów 
prowincji Pomeranii. W obrone cało- 
ści powiata wystąpił p. Rutz, były posoł ua 
sejm pruski, a dzisiaj jedyny Polak w repre- 
zentacji powiatewej. Stanęła mu do; pomocy 
dwóch Niemców katolików, wszelako skutku to 
nie odniosło. Ponieważ zmiana granic powiatu 
pociąga za sobą i zmianę granic dwóch pro- 
wincyj, sprawa pójdzie przed sejm, a tam kto 
wie, jak wypadnie. 

Sudiebnyj Wiestnik dowiaduje się, że za- 
prowadzenie reformy sądowej na 
Litwie i Rusi ma być odłożone na czas nieo- 
znacząny z powodu orakn fundaszów. Jak wia- 
domo jednak, brak funduszów nie powstrzymuje 
IA moskiewskiego od wyrugowunia sądów 
polskich w Kongresówce. Rządowi najezdnicze- 
mu brakuie tylko wówczas funduszów, jeżeli 
reforma choć w części może być korzystną dla 
miejscowej ludności. 

Kijewlanin podaje następujące wiadomości 
o projektowanej sieci dróg žela- 
znych, mających przeciąć w rozmai- 
tych kierunkach całe Polesie, Według po- 
mienionego „pisma, miuisterstwo komunikacji 
przystąryło, jyż do rozpatrzenia robionych w tym 


to być pełen  azlachetności i rozumu młodzie- 
niec! 

Adela zaczerwieniła się i mocno zakło- 
potała, 

— Więc Edward bywa u was? — spytała 
po chwili. 

— Och, raz tylko przyszedł do mamy, 
gdyż pryncypał jego prowadzi interesa nasze, 

— A któż jest ten pan Kamil, który go 
zna ? 

Irena uśmiechnęła się znacząco. 

-— Gdy skończysz opowiadanie swoje, Wy- 


wzajemnię ci się moją historją, a wówczas do- 
tu słów 


wiesz się, ktu jest pan Kamil. 

Nie potrzebnjemy przytaczać 
Adeli, to tylko powiemy, iż zwierzenia jej, ty- 
czące się zerwania z Riwardem i poślubienia 
kankozyikiagoj przerazity niemal wrażliwą 
renę. 

— Adelcin! — zawołała— i ty masz serca 
zawieść w tak okropny sposób wszystkie na- 
dzieje tego szlachetnego człowieka? O nie! Ja 
temu nie wierzę! Ciebie obałamacono, ty pod 
obcym wpływem działasz, tak jak dawniej gdyś 
do klasztoru wstępować chciała. 

— Irenko droga! — przerwała Adela z 
mocą -— uczynię to dla dobra Edwarda. On 
biedny, gdyby się tak wcześnie ciężkiemi obar- 
czył obowiązkami, przepadłby, zmarniał w nie. 
dostatku i nędzy; przeciwnia zaś, gdy sam 
pracować będzie, świetuą może zrobić karjers, 
a ja szczęśliwą będę tem przekonaniem, ża nie 
stanęłam mu zaporą na drodze życia. 

Irena w zdumienin słuchała słów towa- 
rzyszki, 
|, Nie rozumiem — rzekła — powodów 
jakie cię skłaniają do zakrwawienia dobrawol- 
nie serca sobie i narzeczonemu, więc też i dy- 
spatować o tem nie mogę! W każdym razie ra- 
dzę ci nim co postanowiaz, namyśl się głęboko 
trozważ dobrze co czynisz, bo tu chodzi o ca- 
łe życie nie tylko twoje, ala przyszłego męża 
twego i dzieci, jakie mieć możesz. 

Wyrazy te wywołały pewne zakłopotanie 
Adeli, któremu chcąc koniec położyć rzekła po 
krótkiej pauzia Irena: 

— A teraz ja ci moja kochana Adelcio o- 
powiem ce mnie spotkało od czasu naszego 
rozstania. Wiesz, że jestem córką nieszczęśli- 
wych bardzo rodziców — powiadam nieszczę- 
śliwych, gdyź uczucie miłości nie ogrzało nigdy 
jek ogniska: domowego! +Znobili oboje un maria- 
ga de convenance i nie tylko sobie, ale i mnie 
zgotowali nieszczęście. Matka maja bajną fan- 
tazją obdarzona z natury. dumna i samowiadna, 
znieść pie megła powagi mężowskiej nad sobą 
zapewne dla tego, iż wyrażać się musiała nie: 
właściwie. Sprzeciwiała się więc ojcu memu 
bardza często, nie bez slusznej przyczyny, ale 
skutkiem tego była ciągła. w domu niezgoda. 
Liczyłam zalędwą rok siódmy, gdy rąfizice mot 
rozłączyli się estatecania, Zamtałam przy matce 


celu na Polesiu studjów. Wediug projektów, o- 
parlych na zasadzie tych stndjów, ma być po 
tndowaną cała sieć nowych dróg żelaznych, 
których główną arterję stanowić będzie linia 
sd Brańska na Homel i Pińsk do Brześcia Li- 
tewskiego z odnogami od stacji Łobcza, w kie- 
runku północno-zachodnim do stacji Domano 
xa linii moskiewsko-brzeskiej, i od stacji Uzło: 
wo na południo-zachód do Kowla, i z boczną 
linią od drogi Uzłowo-Kowelskiej do Równego. 
Oprócz tego ministerstwo uznało konieczną po- 
trzebę kolei Żelaznej między Berdyczowem 1 
Żytomierzem, i przedłużenia tej drogi od Żyto” 
wierza przez Turów i Mińsk. Takim sposobem 
Polesie zbliży się z jednej strony do sieci dróg 
żelaznych, a z drugiej do komunikacyj wodnych. 
Plngość ostatuiej z tych linii ma wyuosić około 


750 wiorst. 
Russki Inwalid donosi z Turkiestanu, że 
A t-- 


powstanie podwładnych Moskwie i 
czyńhców w Zarawszanie zostało stłumione 
przez pułkownika Jachimowicza. 


Gospodarstwo finansowe Austrji. 


Uchwalona świeżo w Radzie państwa 
ustawa finansowa na r. 1876 mogła posłu- 
żyć za wyjście do osądzenia całego stanu 
finansowego Przedlitawii. Tymczasem tak de- 
legacja nasza, jak i inne frakcje opozycyjne 
nie skorzystały z tej sposobności. Tym spo- 
sobem prawie bez rozpraw Izba przyjęła u- 
stawę, która wykazała niedoboru w zwyczaj- 
nym budżecie przeszło 30 milionów, które 
pokryte być mają ze sprzedaży 11 milionów 
renty i nową pożyczką państwową. Oprócz 
tego ma być zaciągnięta pożyczka na koleje 
żelazne, 

Tak po dziesięciu latach najgłębszego 
pokojn, doszła Przedlitawia do tego, iż do- 
chody jej nie wystarczają na pokrycie wy- 
datków i nowe długi robić będzie na wyro 
wnanie niedoboru w budżecie zwyczajnym, 
pomimo tego iż w ostatnich Śmin latach rzą- 
iłów centralistycznych podatki się podniosły 
v 90 milionów rocznie. 

Pamiętne są przechwałki centrałistów, 
że gdy przyszli do steru, zdołali przywrócić 
równowngę między dochodami i wydatkami. 
Na tem opierali swoje prawa do rządzenia 
Austrją. Tymczasem po ośmiu latach ich 
rządów, stan finansowy jest gorszy niż był 
przedtem, a oprócz tego wyczerpali centra- 
liści wszystkie nadzwyczajne Środki, jakie 
hyło można znaleźć w Austrji, 

I tak zredukowano coroczny wydatek 
na opłatę procentów od długu państwa i na 
amortyzację, zamieniwszy obligi państwowe na 
renty. Przy tej konwersji ustanowiono wię- 
kszą kwotę w rencie, niż było obligów długu 
państwa, czem stworzono rezerwę na nie- 
przewidziane wypadki. Dzisiaj ta rezerwa 
już jest wyczerpana, bo co roku prawie od 
tego czasu pewną kwotę rent sprzedawano 
na pokrycie niedoboru, a z resztek jeszcze 
11 milionów renty przeznaczono na pokrycie 
niedoboru w budżecie ną rok 1876. 

Oprócz tego sprzedano wszystko, co by- 
ło własnością państwa, a sprzedać się dało, 
dobra państwowe i t.p., i uzyskanemi kwota- 
mi pokrywano niedobory w ostatnich sze- 
ściu latach. A jakie tylko były zapasy ka- 
sowe z lat poprzednich, potrzebne do porzą- 
dnego gospodarstwa w każdej administracji 
państwowej, to brano na pokrycie niedobo- 
rów. Z takich to źródeł wpłynęło do skar- 
bu państwa od r. 1871 do 1874 około 100 


milionów złr. w. a., które wydano na bie-|przyspieszała prace około reformy podatko- 


wej, gdyż od tego uporządkowanie gospo- 
darstwa finansowego zależy. Projekta zaf 
do reform podatkowych są tak ułożone, iż 
każdoroczny wydatek w budżecie, chociażby 
jak wysoki, będzie mógł być bez niedoboru 
pokryty samą ustawą finansową, upowaznia 
jącą ministra do rozłożenia potrzebnej mu 
kwoty na podatkujących, wedle skali pro 
centowej 

Lecz najpierw, nim to słońce dla pana 
ministra finansów zejdzie, to rosa mu oczy 
wyje; bo reforma podatkowa zaledwie w 
pięciu, sześciu latach może przyjść do sku- 
tku, skoro Rada państwa słusznie postano- 
wiła, iż niema się jej wprowadzać częścio- 
wo, lecz cały system od razu ma być uchwa 
lony i wprowadzony; powtóre samo rozło- 
żenie potrzebnej kwoty na podatkujących, 
nie będzie jeszcze wcale pokryciem niedo- 
boru. Zanadto naprężona struna podatkowa 
pęknie niezawodnie, a wtedy wpłynąć może 
do kas rządowych jeszcze mniej niż dotąd 
wpływa | 

Chociaż więc plan finansowy dzisiejsze- 
go ministerstwa jest bardzo prosty, bo stre- 
szczą się w słowach: „pokrywać niedobory 
pożyczkami, a potem rozłożyć wszystko na 
podatkujących*, to jednak wątpimy, ażeby 
sę ten plan dał wykonać. 

Najpierw pożyczki na pokrycie niedo- 
borów są bardzo trudne do uskutecznienia. 
Raz i drugi się uda, a w trzecim wypadku 
nie pójdzie, Powtóre już spostrzega 1 cała 
ludność w Austrji, nawet niemiecka, do cze- 
go gospodarka centralistycznego systematu 
prowadzi, i nie dozwoli ministerstwu ten tak 
prosty plan finansowy przeprowadzić. 


żące wydatki. W ustawie zaś finansowej na 
rok 1872 wykazano, iż nie będzie żadnego 
niedoboru; w ustawie na r. 1875 wykazy- 
wano nawet nadwyżkę znaczną dochodów 
nad wydatkami, Wypuszczanie bowiem renty, 
to jest powiększanie długu państwa, kwoty 
uzyskane ze sprzedaży dóbr i zapasy kaso- 
we wstawiono w rubrykę dochodów rocznych 
i nazywano tę manipulację przywróceniem 
równowagi w budżecie. 

Właściwie jednak rzecz biorąc, centra- 
liści nigdy nie zdołali przywrócić równowa- 
gi w budżecie. Niedobór był ciągły od r. 
1867 aż do chwili obecnej, chociaż w tym 
samym czasie podatki wzrosły o 90 milio- 
nów rocznie. Cóż kiedy ze wzrostem docho- 
dów rosły i wydatki szalenie, i dziś budżet 
przedlitawski wynosi prawie tyle, co wyno- 
sił przed rokiem 1867 budżet na całą mo- 
narchię austro-węgierską! A że wyczerpano 
już wszystkie nadzwyczajne źródła, sprze- 
dawszy dobra i rezerwę rent i wypróżniwszy 
zapasy kasowe, więc nie można już było u- 
łożyć budżetu w ten sposób, iżby się zda- 
wało, że istnieje równowaga między docho- 
dami i wydatkami, i musiano się przyznać 
do niedoboru 30 milionów złr. w zwyczaj- 
nych wydatkach, a ile trzeba będzie poży- 
czyć na koleje, to już pozostawiono później- 
szemu postanowienia Rady państwa, niechcąc 
jej odrazu wielką sumą nowej pożyczki za- 
trważać. 

Zdarza się to i innym państwom, wpraw- 
dzie nie po głębokim 10letnim spokoju, iż 
zwyczajnych wydatków nie mogą pokryć 
zwyczajnemi dochodami, a wielkiemi nadzwy- 
czajnemi wydatkami obciążyć zmuszone są 
na kilkadziesiąt lat następne pokolenia, 
Ale znalazłszy się w tem położeniu, na- 
tychmiast układają cały plan wydobycia 
się z tego położenia, przywrócenia równo- 
wagi w budżecie, i zapewnienia środków do 
spłacania procentów i amortyzacji od zacią- 
gniętego długu. Tak Francja po ostatniej 
wojnie nie mogła dochodami pokryć zwy- 
czajnych wydatków, a tu na pokryce nad- 
zwyczajnych trzeba było 4 miliardy franków 
kontrybucji i oprócz tego wielkich sum na 
reorganizację wojska, odbudowę Paryża i t,d. 
Zabrano się natychmiast do ułożenia planu 
wydobycią się z tego położenia — wykonują 
go stricte i dziś Francja wykazuje, że 
100 milionów franków miała w bieżącym 
roku więcej dochodów, niż na opędzenie 
wydatków podług z góry ułożonego planu 
potrzeba jej było! 

Nawet Węgrzy spostrzegłszy, iż zabrnęli 
w niedobory, chcęe się ratować, ułożyli 
plan finansowy do przywrócenia równowagi. 
Z jednej strony zaprowadzają oszczędności 
przez uproszczenie całej administracji, a z 
drugiej strony, szukają źródeł powiększenia 
dochodu. 

Tymczasem ani w exposć do całego 
budżetu, ani przy ustawie finausowej na rok 
1876, austrjacki minister finansów nie przed- 
łożył Radzie państwa żadnego planu, jakby 
wyprowadzić państwo z tych niedoborów. 
Zaproponował niedobór 30milionowy pokryć 
pożyczką, a co do przyszłości wyraził jedy- 
nie nadzieję, że będzie lepiej. 

A nadzieję tę pokłada minister finan- 
sów w reformie podatkowej. Kilkakrotnie 
bowiem upominał Radę państwa, ażeby 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń d. 24. grudnia. 


(Y.) Odrzucenie wniosku Wildauera w Iz- 
bie wyższej, i odpowiedź węgierskiego prety- 
denta ministrów, Kolomana Tiszy, na imterpela- 
cję Ernesta Simonyi w sprawie zachowania się 
Anstrji wobec kwestji orjentalnej — oto głó- 
wne lamenta, nad któremi obecule w cząsie 
świątecznej ciszy dyskutują tutejsze dzienniki. 
Pierwsza sprawa złości ogromnie wiernokonsty- 
tncyjnych, i pobudza „żydków prasowych” do 
kamienowania własnych proroków, to jest tych, 
którzy chociaż cautraliści czystaj krwi, mimo 
to mie stłumili w sobia do wzcząłu póczacia 
sprawiedliwości, i przeciwko wuloskowi gloso- 
wali Znajoma odpowiedź Tiszy ronwmaicie jest 
sądzoną Jedni są zdania, że węgierski prezy- 
dent ministrów postąpił sobie zupsłuim legalnie, 
twierdząc, że Austrja zanim zechce dyspono- 
wać armią węgiersko-anstrjacką, pierwej musi 
jego zapytać o zdanie, i bez przyswolenia mi 
(Ear węgierskiego rozporządzać nią nie 
może. 

Nowa Presse, która jak wiadomo stoi po 
stronie tureckiej i przeciwną jest wszelkiej in- 
terwencji gustrjackiej na Wschodzie, bierze p. 
Tiszę w obronę, Powiada ona, że postanowie- 
nia ugody anstro-węgierskiej nprawuiają mint» 
stra-prezydenta do podobnego wystąpienia. Tru- 
maczenie tó jest jednak bardzo problematyczne, 
gdyż opiera się na tem, że w węgierskim teks 
cie (bo w Anstrjackim niema o tem wzmianki) 
ugody znajdoje się postanowienie, które powia- 
da, że pomimo, iż dyplomatyczne i komercjalne 
zastępstwo państwa wyłącznie wspólnema mini» 
terjum przynależy, jednakże powinno ono w 
porozumieniu z ministerstwami obydwóch po- 
łów państwa i z ich prayzwoleniem być wyko- 
nywane, Z drugiej strony tak w tekscie au- 
strjsckim, jakoteż i w węgierskim tejże agody 
znajduje się postanowienie, że cesarz jest głó- 
wnym dowódzeą armii austrjacko węgierskiej, i 


z czego ojciec mój skorzystał, aby się znpełnie jłóści, nie umiałabym ci powiedzieć, dość żem 


uchylić od wszelkich obowiązków ojcowskich. 
Opuścił kraj na zawsze i do Włoch wyjechał, 
gdzie inną stworzył sobie rodzinę. Majątek ma- 
my, składający się z jednej wioski, przy do- 
brym rządzie i oszczędności, mógł nam wy- 
starczyć na skromne ale wygodne życie. Ale 
podobno to najtrudniej tak się uregulować, a- 
żeby zawsze wystarczało na wszystkie potrze- 
by. Matka też moja kochana często wydawała 
nal możność, do czego nie mało się przyczy: 
niała rzadka dobroć jej serca i prawdziwie 
szlachetne wspaniałomyślne naposobienia, nie 
dozwalające nikoma pomocy odmówić. Całą jej 
dążnością było dać mi świetne wychowanie, 
roiła też dla mnie jako dobra matka świetną 
partję, rojenie to jej stało się powodem moich 
cierpień i nieszczęść. 


Jak wiesz wychowywałam się w klas zto- 
rze, tam zaprzyjaźniłam sią z tobą, pokocha- 
łam cię jak siostrę, pomimo różnicy zdań na- 
szych i sprzecznych pojęć o wszystkiem. Wy- 
rażałaś często zdziwieuie, kędy czerpię tak 0- 
drębne wam wszystkim pojęcia; wrodzona e- 
gzaliacja uczuć moich, wybujała fantazja, stra. 
chem cię przejmowały. Otóż dziś odkryję ci 
źródło tego usposobienia: w czasie każdych 
wakacji, bywał u nas codziennym gościem, da- 
leki krewny mej matki pan Kamil Teraski, mło- 
dy, przystojny i bardzo rozumny literat. Liczy- 
lam 10k czternasty gdym go poznała — od 
pierwszej chwili ucza? do mnie tak sympaty- 
czny pociąg, że prosił matki, aby ma pozwoli- 
ła zająć się kształceniem umysłu mojego pod- 
czas wakacji Matka moja, znając zdolności je- 
go, rzadkia wykształcenie i rozum, uczuła się 
nader szczęśliwą z tej propozycji i skwapliwie 
ję przyjęła. Rozpoczęły się tedy nauki w zu- 
pełnie odmiennym kierunku, jak te, które w 
klasztorze pobierałam. Pan Kami) wielkim jest 
patrjotą, w piersi jego płonie gorący ogień mi- 
łości ku ojczyźnie; on to wpoił w serce moje 
pierwsze zasady miłości dla rodzinnego kraju, 
on obznajomił z tradycjami naszego narodn. Je- 
mu zawdzięczam dokładną znajomość historji i 
literatury polskiej. Wieczory całe spądzaliśmy 
zawsze na czytaniu wyborowych dzieł, lub de- 
klamowaliśmy poezje Mickiewicza, Krasińskia- 
go, Słowackiego i innych wieszczów polskich. 
Wieczory te pozostawiły mi na całe życie, na- 
der miłe wspomnienia, O jakżeż mi się czczemi 
wydawały nanki klasztorne w porównanin z te- 
mi, które mi pan Kamil udzielał! Pamiętam iż 
to roku, po skończonym kursie szkolnym, wra- 
całam do doma z nagrodą za język polski; w 
progu pierwszy pan Kamili witał mię składając, 
pełne uniesienia, powinszowania. Czyż potrze- 
bnję mówić ci to coś zapewne domyślnością 
serca kobiecego już odgadła. Kamil pokochał 
mnie całą duszą, jam mu wzajemną była. Od 
jakiej epoki przyjaźń nasza weszła w fazę mi- 


że jemu tylko przysłuża prawo wypowiedzenia 
wojny, natenczas zdaje nam wię, że pozwolenie 
p. Tiszy lub jego następcy jest zupełnie zbyte- 
vezne. Węgrzy, którzy się w szumnych fraze- 
sach bardzo lubują, mogą być z tej odpowie- 
dzi zadowoleni tak samo jak są nradowani ze 
śmiesznego twierdzenia Pp. Beli  Wenklielna, 
który zupełnie na serjo mówił w parlamencie, 
Że Węgry są „uznanem palstwem kulturnem" 
w samym środku Europy. Czy w hodowli de- 
braczyńskiej nierogacizny, Czyli w plaatacjach 
kapusty, czy też w fabrykacji pomady do wą” 
sów należy szukać tej kultury — 0 tem nie 
nie wspomina były prezydent ministrów. 

Obok „pogrzebanega Wnioska Wildauera* 
| obok p.'Tivzy jest znowu bohaterem dnia „das 
bemooste Haupt,“ smutnej pamięci twórca kon- 
stytucji lutowej p. Schmerling. Przemówienie 
jogo ua komersie, który stowarzyszenie litera- 
tów „Konkordiu* urządziio przed dwoma tygo- 
dniami na czeńć bawiącego we Wiedniu Holtze 
doris, obrońcy Arulma — zrobiło go w pe- 
wnych sferach dziennikarskich bardzo po- 
pularäyw 1 już zaczęto tu | owdzie prza- 
bąkiwać, łe jemu ma sią dostać spuńcizna 
po Lasserze — aż oto nagle zachmurzył wię 
pogodny toryzoni, gdyż berlińska Provinsiol- 
Corr organ półarzędowy w nadar gwałtowu 
sposób występuja przaciwko mniamaoamu mi- 
paa Schmørlinga, zowiąc go znanym 
przeciwnikiem Prus, który podcza nwojago a» 
rzędowania w miwisterjum dążył do utworzenia 
austrjackiej przewagi w Niemczech. Słowa 
schmerlinga „wielkie ideały nulaży dopóty po- 
dejmować aż się społnią* dają powód znanemu 
berlińskiemu dziennikowi do upatrywania w tem 
aluzji do Niemiec i wysnacia wniosku, jakoby 
przez to przyjażń Austrji z Niemcami m więc 
i przymierze Pras, Austrji i Moskwy miała być 
zakłóconą. Tant de bruit pour une omelette! Je- 
Śli przyjażń Austrji z Niemcami li od wstąpie- 
3chwmerlinge ma zależeć — natenczas 
trwać będzie, gdyż naszem zdaniem 
najwniejszych mia me widoków, ażeby ster 
rządu dostał wię znowu w ręce tego męża 
stanu. 


to spostrzegła dopiero po zupełnym powrocie 
do domu. A 

Czy matka moja domyślała się czego i w 
jakim celu uczaciom naszym rozwinąć się do- 
zwoliła P nie wiem do dziś dnia i wiedzieć nie 
pragnę; bo w każdym razie chociażby nawet. 
nieoględnością zgrzeszyła, nie do mnie należy 
ją sądzić. Dotąd zjawiałam się w domn jak 
meteor, nie miałam też czasu ani zastanowić 
się nad sobą, ani pojąć co się w głębi istoty 
mojej dzieje; dopiero po ukończonej edukacji i 
dłuższym pobycie na szerszej arenie Świata, za- 
A Bię zastanawiać nad stosunkiem do Ka- 
mila. Wynikiem tego było poznanie, iż go ko- 
cham, a widząc mamę bardzo korzystnie dlań 
uspoBobioną, nparo go jak członka rodzi- 
ny, pełna słodkich iluzji, iż nic nie stanie na 
drodze szczęścia mego, w zupełnem  zanfaniu, 
dałam się owładaąć miłości, ogarniającej całe 
jestestwo moje. 

Nigdy nie zapomnę chwili, w której mi 
Kamil miłość swoją wyznał; roznmna twarz je- 
go jaśniała wówczas, jakby opromieniona aure- 
olą nieziemską. O bo Kamil jest bardzo pię: 
kny! mówiła Irena z pewną dumą — choć w 
innym rodzaju piękności, jak twój Edward. Czo- 
ło Adeli pokryło się mgłą smutku. 

— Mów dalej, Irenko, rzekła z pewnem 
pomięszaniem, historja twoja bardzo zajmująca. 

—0tóż tedy, ciągnęła dalej Irena, Kamil pro- 
sił matkę o rękę moją. Była to scena bardzo 
rozrzewniająca, gdy matka z radośnem unje- 
sięniem oświadczenie jego przyjęła, a on miło- 
ścią i wdzięcznością wiedziony z synowskiem 
uczuciem do kolan jej się pochylił, i w wyra. 
zach, z serca płynących za tyla szczęścia dzię- 
kował. 
Byliśmy więc bardzo szczęśliwi!., Ale 
szczęście nie trwa długo na tej ziemi; jest to 
kwiat, który ledwo zakwitł, natychmiast wię- 
dnie, nsycha i opada. Tak się też stało i ze 
szczęściem naszem. Kami] nie I aaa mająt- 
ku: szcznpły dochód z pracy literackiej, sta- 
nowi} jedyne jego utrzymanie, mówił o tam o- 
twarcie z mamą, ale ta mn usta zamknęła tam, 
iż ja zawsze mieć będę tyłe, aby mężowi nie 
być ciężarem. 

Tak stały rzeczy gdy Kamil chcąc akoń- 
czyć, 8 oraz postąpić wedłng przyjętych zwy- 
czajów i form towarzyskich, postanowił ndać 
się do ojca mego. Mama zdecydowała, że i my 
pojedziemy. Wybraliśmy się tedy do Włoch: 
nie mam potrzeby mówić ci z jakiam wWzrnsze- 
niem zbliżałam się do Potenzy, małej mieściny 
włoskiej, w której ojciec mój osiadł. Od czasu 
wyjazdu jego nia widziałam go wcale, a pa- 
mięć dziecinna dość słabo zachowała rysy jego 
i postawę. QD. e. B.) 


Przegląd polityczny. 


Niemcy. Na ostatnim parlamentarnym wie- 
czorku u Bismarka było bąrdzo wiele gości 
mimo odroczenia parlamentu. Mówiono o róż- 
nych sprawach. Najbardziej mownym był sam 
gospodarz. Co do kwestji wschodniej przyznał 
on, że nie ma nic jeszcze pewnego, a Sytuacja 
jnst bardzo niejasną; ani Moskwa, ani Au- 
strja nie mają jeszcze gotowego programu. Gdy 
poruszono przedmiot arnimowych paragrafów 
nowelli karnej, opowiadano sobie, że ambasa- 
dorowie nie bardzo są z niej zadowoleni, a na- 


EE 


wat opowiadają Sobie, Że ambasador niemiecki 
w Paryżu, książę Hohenlohe podczas ostatniego 
pobytu swego w Berlinie, bardzo stanowczo ob- 
jawił niezadowolenie swoje z tej noweli. 

W Padebornie wydaje komisarz do zarządu 
majątku kościelnego p. Himly dziennik urzędowy, 
w którym obwieszcza wszystkie rozporządzenia, wy- 
dane de Dozorów kośrielnych a zarządu majątków 
pojedyńczych kościołów dotycząca i chwilowo bez- 
płatnia je rozsała. Zobowiązuje jednak Dozory do 
opłacania prenumeraty w iłości 3 złp. rocznie. 

W dniu 18 graduia odbyła się w domu radcy 
duchownego p. dr. Stamm w Paderbornie rewizja. 
Sam prokurator i sędzia śledczy jej przewodniczyli; 
przełożono Ďüprzód ks, Stamm dyspensę małżen - 
ską, wygotowaną podobno pod pieczęcią i podpi 
sem i zapytano go, czy z jego ręki dyspensa po- 
chodzi. A kiedy kse Stamm odmówił wszelkiej 
odpowiedzi, zarządzono szczelne poszukiwanie, kto- 
re żadnego nie przyniosło rezultatu, poczem ks. 
Stamm aresztowano i odprowadzono do powiato- 
wego więzienia, Dyspensę tę miał przesłaś proku 
ratoryi ks. Schafleld z Hohengundern. Chodzą po- 
głoski, że prokuratorja nakazała powstrzymać 
wszystkie listy, które w ostatuim czasie nadcho- 
dziły do ks. Stawn. Dyecezya zatem paderhorn- 
ska będzie niezadługo świadktew scen, na jakie 
od roku archidiecezja poznańska patrzyć się przy- 
zwyczajlą. 

Wiadomo jak ważną na posiedzeniu obecnem 
parlamentu miała odegrać rolę sprawa zabezpie- 
czenia funduszów inwalidów. Ponieważ jednak 
z innej strony groziła burza uarodowo-liberalnym 
zerwaniem zgody z rządem, dla tego aby nie roz- 
poczynać zatargów, któreby się mogły źle skon- 
czyć na rozmaitych punktach, skonczono sprawę 
na ostrych nieco debatach przy pierwszem czyta- 
niu prawa dotyczącego tychze funduszuw. Rzecz 
całą odesłano do zbadania i załatwienia do komi- 
syi budżetowej. Tutaj członkowie z partji centrum 
wystosowali obszerną interpelacją, domagającą się 
od rządu szczegółowego wykazu wszystkich pa 
pierów, osiągniętych przy zakupnie papierów, zy- 
sków ł poniesionych z biegiem czasu strat w sku- 
tek zniżenia się kursów. Owoż rząd ptzychylając 
się do tego wniosku przełożył żądane spisy, More 
wykazały straty na mniej więcej pięć tlljonów 
marek, Komisja budżetowa w większej części sa- 
dowolila się tym stanem rzeczy 1 udzielając po 
kwitowanie rządowi, projekt du prawa prupoaują: 
cy wprzedał tych papierów w przociązu dłuższego 
cau wapanlałomyńlnie zatwiendaiła, oanaczają 
termin do powolnej sprzedazy papierów ua 6 ln, 
Nie tak pojmowali obowiązek członkowie komisji 
budżetowej, należący do partji centrum. Przeko 
nawszy się z przedłożonego materjału, że lichą 
była administracja tego funduszu, zaządali utmiesz- 


czenia w sprawozdaniu mającem być przedłożonem 
Izbie rezolucji, w której konstatują, ze przy ši- 
bezpieczeniu funduszu, zarząd nie zachował zwy- 
kłej ostrożności, do intencji prawa się nie stóso: 
wał, iże na przyszłość należy zarząd tego fuuda- 
szu odpowiedzialnym uczynić, jeżeli bez jego %e- 
zwolenia papiery będą sprzedawana lub kupowane 
Większość komlnyi budżetowej odrzuciła Ly rezo- 
lucję, ole uważając, aby juklekolwiek słowo nu 
gamy było ma swem miejscu, Frukcya centrum 
podniesie niezawodnie tę rezolucją w lablo, 

Nie w smak to partji narodowo liberalnej, 
lm jej organa usiłują sprowy fuaduszu przedstawić 
w unjlepszem świetle i aby mię znałonić przed mo 
źliwemi zarzutami opini publicznej, rozgłaszują, 
że to centrum tylko wodę mąci, i korzysta z lu 
kiej bagateli, jak strata 5 milionów, aby przy* 
puścić atak na ks. Kanclerza i wyzionąć na niego 
całą uwą alenuwiść. 

Mimo zaprzeczeń ze strony rużnych dejenni- 
ków donosi Mains Journal, że w skukek polece 
nin królewskiego naczelnego prezydjum w Kassel 
na rekwizycją król. prokuratoryi z Wiesbaden wy- 
toczono ks. biskupowi Kettlerowi i ks. kanoniko- 
wi Haffner z Moguncji śledztwo ża odprawianie 
nabożeństwa w Ródelheim. 

Germania opisuja owacje, jakich doznał na- 
czelny jej redaktor ks, Paweł Majuaka po swo» 
jem uwolnieniu z więzienia. Podczue bankietu, 
urządzonego na jego cześć przesz trakcję God: 
trem alezliczone wnoszono toasty. Przemawiał 
wówczań już to w poważny, juž to w hutnory* 
styczny sposób br. v, Kiankensteln przewo- 
dniczący partji, dr Windthorst, dr, Moufang, 
wm. vy. ów, dr. , Ve Kehler, br. Bi 
br. v. Schotlemor, v. Adelebson I Br. Biusingen 

We wtorek zal zeszły katolicy Berlina us 
rządzili uroczystość powitalną w lokalu zwy- 
kłych posiedzeń katolickich zebrań, V, Kehler 
jako przewodniczący komitetu przyjmował Ma- 
jukiego przy wejściu do salt śwtetnie przystru 
jone]. P. Schwendemanu miał mowę powitalną, 
p. Majunkie dziękował natchnionemi słowy 1 za- 
chęcał do trzymania się wiernie sztandaru ko- 
ścioła św. Później bawiono się ochoczo wóród 
muzyki i mów rozmaitych. Telegramy nadcho- 
dziły liczne z powitaniami serdecznemi. Sala 
nie mogła pomieścić wszystkich gości. Wielu 
nie mogło dostać kart wejścia, dla zbyt wiel- 
kiego natłoku, 

W piwcesie wytoczonym o przestępstwo 
prasowa przeciw redaktorowi v. Ayx i nakład 
cy Deut, Reichsztg. Piotrowi Hauptmann, za 
powtórzony z Frankf. Zig. artykuł „Przymus 
do świadectwa i gadzinowa prasa“ spodziewa- 
no się ujrzeć przed sądem zawezwanych jako 
świadków ks. Bismarka, hr. Ttzenplitza, mini- 
stra wojny Roona, radeę legacyjnego Aegidii 
posła Eugeniusza Richera, Tymczasem nadzieje 
omyliły — świadkowie na terminie 18. bm. nie 
stangli. Wyrok w tej sprawie, w której proku- 
rator wnosił o 1 rok'więzienia dla redaktora, 
o 6 miesię:y dla zakładcy, ogłoszony będzie 
za tydzień. 


Z Izby sądowej. 
Zbrodnia oszustwa, 


Lwów 26. grodnia 1875, 


Wedle treści wyrokn c. k. sądn krajowego 
jako handlowego we Lwowie z dnia 27, marca 
1874 |. 16713 w sporze wekalawym Eti Schmer 
przaciw Markusowi I Gitli Goldanbsrgom o zapla 
cenia 300 zir. w. s. 2 przynależytościami pozwani 
Goldenbergowie tylko na ten wydadek od zaplace- 
nia zaskarzonej kwaty nwolnieni zostali, jeżeli 
przysięgę główną na okoliczność, Że znakarzony 
weksel z daty 20. listopada 1871 ma 300 zir, o- 
piewający ani przez uich samych, ani za ich ze- 
zwoleniem przez kogo trzeciego podpinauym nia 
został, złoży. — Jeżeliby zaś tylko jeden z po. 
zwanych przysięgę tę złożył, wtedy składający ta. 
kową, bylby od obowiązku płacenia uwolnionym. 
Podobnie też orzekł wspomniony sąd krajowy wy- 
rokiem dnia z 27. marca w aporze wekalowym 
Eti Schmer przeciw Gitli Goldenberg a 150 złr., 
że Gołdenbergowa w tym razie od zapłacenia tej 
kwoty uwalaioną być ma, jeżeli przysięgę główną 
tej treści, ża zaskarzony weksel z daty 9. lutego 
1872 na 150 złr. opiewający, sul przez nią samą 
ani za jej zezwoleniam przez trzecią osobę podpi- 
sanym nie został, wykona. W tym dnin 16. lipca 
1874 złożyła Giila Goldenberg w c. k. sędzią kra- 


jowym wa Twowia obydwie powyższe praysięgi 
Markus Goldenberg złożył TEE p 
dola 27. maria dopuazczbą, 

Dnia 23. lipca 1874 weszło do c. k. sądu 
krajowego w sprawach karnych we Lwowie dabie- 
aienis Etl Schmer, zamężnej Heilbarg i Herscha 
Heilberga, obwiniające Guldbergów o fałszywą 
przuięgę. 

Przeprowadzone ćledztwo wykazało dowtate- 
czne wskazówki przeciw Markusowl Goldentier. 
gowi w kieruukn zbrodni oszustwa. Inaczej rzecz 
się ma z Gitlą Goldenbergową, Okazuje się bowiem 
z zeznań Hersza Hoilberga, wyntawielela powyżej 
wspomnionych wekslów, że ja Gitla Goldenbergowa 
W jego obecności jako akceptantka podpisała, 

Zazuania te znajdują poparcie w orzeczeniu 
znawców, którzy porównując podpis Gitli Golden. 
berg z podpisami w aktach sądowyeb zgajdającemi 
się, z wazelką stanowczością podali, że Öp Gal- 
denbergowej na obn wekalach*ż jej rękt pochodzi. 

Horsch Heilborg twierdzę że kwotę 300 złr, 
Goldenbergowi w gotówce, zad 150 zir, Gitli Gol- 
denberg po części w pieniędzach, po części w asy- 
gaacjach na drzewo zaliczył. 

Gitla Goldenberg, żona właściciela grnntn, 
zaprzecza w śledztwie jakoby podpis ua wekalach 
Z jej ręki pochodził, i przeczy, jakoby wspomnione 
kwoty lnb asygnaty od Hvilberga otrzymaja, że 
bez ubcej pomocy po uiemiecka podpisać aio umie, 
1 wtedy tylko podpisuje, jeżeli jej ktoś pojedyncze 
zgłoski dyktuje; czemn jeduak świadkowie zaprza- 
czają, twierdząc, że dobrze po niemiecku pedpi. 
soja slę. 

Gitla Goldberg dopuściła się zatem zbrodni 
oszustwa w Ś. 197, 199 u, k. przewidzianej, za 
którą to zbrodnię odpowiada dziś przed sądem przy- 
sięgłych. 

Trybonał sądowy składał się x p. radey Świ- 
(PGL Jako przewodniczącego, pp. radcy 

asińakieo i Bnschaka ja 
Obrońca dr. Gorecki, AE i 

Gittel Goldenberg, lat 48, zamężna, matka 5 
dzieci, właścicielka grantu i karczmy w Łozinie, 
wezwana da tłumaczenia cję, opowiada, że żadoych 
wekalów Heilhergowi nie dawała i takowych nie 
podpiaywała, Pomimo że 3 porównania jej podpi- 
sów na rozmaitych aktach sądowych nie wątpłiwie 
wypływa, że ona sama rzeczone wakgla podpisała, 
Glia Goldaoberg zaprzecza temu stanowcao, i 

Przew. Sędzia dledczy tak w Janowia jak i 
tu we Lwowie podają przecież, że paui baz wezel- 
kiej pomocy na aktach spornych i protokołach pod- 
pisywałaś się ? 

Gitla Goldenberg. Nu, co jest — te 
sędzlowie gadają jak im się chce, To nie może 
być, ja żadnych wekslów nie podpisy wafa, 


Śwładok Harsch Heilberg opowia 
r. 1871 pożyczył Gitti 200 zir, | r. say 
zit, — Że Gitla z początku eama placila procou» 
ta, że nareszcie sama baz Pomocy podpisała oba 
wekale, 

Prócz wypożyczonej snmy 450 złr, poni 
świadek szkodę 70 złr. na koala uporu 1 A a 
od wypożyczonega kapitalu, Obrachunki swoja z 
Gitlą świadek zupełale ukończył — nie może 
doak podać, czy ze spółki z Gitlę co do wypala- 
nia wapna, miał jaką korzyść lub azkodę. 

Matka Heilberga Etti Schma r, ua którą 
syu Hersch obydwa wekole żyrował, nie stanow- 
czego powiedzieć mie umie, Mista do syna pro- 
tenaje za wapno, więc przyjęła weksle te w 
zastaw. Markna Goldenberg, mąż obwinionej — o- 
dwladcza gotowość złożenia świadectwa. Pan pro- 
kurator Byrzeciwia zaprzysiążeniu, Na wniosek 
obrońcy Bąd uchwulil świadka zaprzysiadz, — Śwla- 
dek ten podaje, że o wystawionych wakslach przez 
jego żonę nic nte wle. Oua nigdy pieniędzy nie 
potrzebowała i nie pożyczała, Na wgprawę ayua 
nie potrzebował ani on, ani żona wypożyczać pie- 
niędzy, bu eyn prócz karczmy i żony ułę nie du- 
stat, Dalaj opowiada dwiadek, że żona jego nia 
amilo pisuć, wyuczyła się podpisywać od żony Holl- 
berga. Rzeczoznawcy orzekli w końca jednogłośnie, 
że podpisy pochodzą z ręki Gul Goldenberg, 

Wyrok podamy jutro, (Dok. 


a) 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


— We środę dnia 29. gradnia "1875 po raz 


„pierwszy „Pericola* opera komiczna w trzech ak- 


tach z muzyką J, Offonbacha — z nową dekoracją 
pozla p. Dilla | nową garderobą. 

— Tego Jogin nas za wielet== gdy się tak ra- 
łąco pogwałca wszelkie zasady, jak to zeszłego 
czwartku miała miejaca w Radzie miejskiej przy 
obsadzania posady lekarza miejskiego, 

Zdawałoby się, że ogłaszania konkursów mają 
jakąd wartość n naa, — ktoby tak sądził, omyliłby sig 
bardzo, dla wiela bowiem więcej wart ukłoa, płacz 
lub kłamliwe udawanie przebytych niedostatków, 
aniżeli wszelka zasługa, — Ziąd wyalka, że każdy 
kompetent o posadę powinien przedewazystkiem po- 
atarać się o blały krawat I frak, aby mógł przed. 
stawić aig pp. radcom, i wypłakać aig na swoją 
dolę poskarzyć się, ża z głodu nmrze, jaśli posady 
lekarza miejskiego nie dostanie, a wreszcie odwo- 
łać się do tego, że rodzi go kufotek, £ on nim 
miał zostać, nle niestety opatrzność tak zrządziła 
Że został na awe nieszczęścia lekarzem, więc masi 
żyć i pracować, choćby nie ka chwale własnej | 
pożytkowi agółu. Szczerze mówiąc nle pojmujemy 
nezacia litości tam, gdzie o dobro publiczue się 
rozchodzi, a wszystkim ludziom, mującym wiele za- 
sobn litodci, radzilibyśmy być przynajmulej o tyle 
przezornymi, o lle kaźdy aim być musi, aby nie 
był lndzonym I okłamywanym. Czyż nfa lepiej by- 
łoby nigdy nie ogłaszać konkaraów, ale z góry a- 
patrzonym kompetentom powierzać posady, nie o- 
ględając wię wcale, czy obowiązkom będą nmieli 
podołać? Num się zdawało dotąd, te przy konkurale 
decydować powinna tylko zasługa | uzdolnieuie, a 
nie nbóstwo i pochodzenie, bo inaczej zapanuje 
nepotyzm w całej pałni, którego skutki obecnie 
nadto widoczne ł niejednokrotnie ucznć się, dają, a 
niewątpliwie jeszcze bardziej dokuczą, gdy zasady 
na każdym krakn pogwałcać będziemy, Ci odzenie, 
proszenia i osobiste przedstawianie, które a nas 
zanadto w madę weszło, jest najlepszym dowodem 
słabych stron kompetentów, bo prawdziwie zaału- 
Żony nie upokorzy się, ani prośbą, ani przedata- 
wianiem, a tem mniej opowiadaniem fantastycznych 
obrazów ze swej przeszłości, które tak asmo s4 
prawdziwe, jak bajki z Tysiąca i jednaj nocy, ale 
natomiast ograniczy się na dowodach zasługi i 
uzdolnienia. 

W przekonaniu, że tych kilka uwag xaajdzie 
posluch a pp. radców przy powtórnej naradzie nad 
obaadzeulem posady lekarza miejskiego, oczekajemy 
wyboru tego kandydata lekarzem, którego dowody 
dają największą rękojmię, że obowiązkom ciężącym 
na nim, najlepiej podoła, 

— Dowiadujemy aię, że Tytna Malas gew 
ski słynny malarz, w przejeździe z Kamieńca Po- 
dołskiego do Warszawy, zatrzyma się jaklś czas 
w naszem mieście, Pan Małeszewski jast najlepszym 
pasteliatą w Poluce, Padczas pobytu awęgo w Pa- 
ryżu portrety dpiowaczek Adeliny Patil i Nilson, 
zrobione przez niego pastelami, zjednały mu i nad 
Sekwaną sławę niezrównanego paatalisty, Jakoż w 
czystości, delikatnodci tona, w guście | w wdzięku, 


jakim portret układa, p- Maleszewski nie ma 
waspdłznwodnika, Olejne portrety tego artysty BĄ 
także dobie — lecz ustępują pastulowym, Zawia 
damiamy o prędkim przybycia jego do Lwowa, w 
tej nadziei, i£ znajdą się może panie, które prag 
nge poajadać wizerunki” swoje pastelami zroblune , 
zechcą skorzystać z pobjin w Daszom mieście naj- 
znakomituzego naszego pastelisty. 

— Otrzymnjemy następująco pismo z prośbą o 
oe an, Bóg Gazety Narodowej z d. 23 gru- 
dnia 1875, zamieszczonem jest dokończenie spra- 
wordania z wroczystego obchodu 20taf rocznicy 
zgonu Adama Mickiewicza, Rrządzonego w „Stówa- 
rzyszenu tułodeieży polskiej „Ognisko“ w Wie- 
dnin, W sprawozdaniu tem wyczytałem ze zdzi- 
wieniem, ił „Czytelnia nkademicka* we Lwowie 
uważała widocznie zk najwymowniejsze milczeć, 
nie mądesiewazy „Ogniskn” żadnego listr lub tele- 
gramu, wyrażającego wspólność uczać młodzieży 
lwowskiej z ucznciami członków „Ogniska“. Po. 
spieszam dać w toj mierze wyjaśnienie: Telegram 
z życzeniami, wysłałem sam dnia 26. listopada o 
godz. l. w połndnie do „Ogniska*, m że obchód 
przez „Ognisko* urządzony, odbył się dopiero dniu 
27. listopada, więc nawet nie zachodziła wina spó 
źnienia się ze strony „Czytelni“, przeciwnie cała 
wina cięży widocznie na zarządzie telegraficznym. 
Na depeszę mam uawet z urzędu telegraficznego 
recepia, z którego nie omieszkam zrobić użytek, 
gdyż zbyt mi wiele na tem zależy, aby członko- 
wle „Ognioka* byli pewni, iż „Czytelnia“ nieza- 
pomniała o pięknym, kilkoletnią praktyką udwię* 
conym zwyczajn udzielania rodakom w tej uroczy- 
atej chwili zapewnień łączności w dachu i wspól- 
ności uczuć, 

Racz przyjąć itd. 

Lwów dnia 26. grudnia 1875, 

Stanisław Starzyński, prezes „Czytelni aka- 
gamickiej* we Lwowie. 

— Dnia 26, t m. o godz, 8, wieczór znale: 
ziono zwłoki zmarłej kobiety na nlicy Latowej. 
Zacasła była lekko pokaleczoną na twarzy i rękach, 
Zdaje się pianą mnsłała dmierć zaskoczyć i padając 

f poksleczyła się. 

Przedstawienia świąteczne w tentrze 

powinne być właściwie zupełnie nsunięte z pod kry 

tyki, może nawet kronikarskiego recenzenta, dla 
którego najwyżsrem estetycznoem prawem bywa 
zwykle vox populi, We święta bowiem najałabszą 
jest zawsze owa zwykle nie zbyt silna natura ludge 

ku, » przeto też najbardziej knlawo wygląda w o- 

bec postulatów krytyki, choćby ta była jak najpo- 

błażliwszą, Słowa te odnosimy azczególniej do 

przedstawienia „Halki“ w pierwszy dzień świąt i 

tem taż zbywkmy to przedstawienie. Nie stosujemy 

jednakże tego zapełnie do „Skalmierzanek", przed- 
ztawionych w dzień następny. Już sama bowiem 

Sztuka bardzo lienje z tą ochotą dwiąteczną, jaka 

przecież ciągle w takich razach objawia, cho- 

eisg coraz więcej narzekań, że się bawić nie n: 

miomy, że się nie nmlemy, jak to podobno dawniej 

bywało, szczerze pośmiać i powenelić. Na „Skal 
mierzankach* wszyscy w doskonałym byli humorze — 
artyści I publiczność — wyjąwszy chyba prześli- 
czną Dosie Marcinową, która zdaje ią zbytnio 
przejęła się tom, ze się jej nie udało zostać „ka: 
pztelanką." Natomiast homor nie oposzczał ani Mar- 
cinowej ani Pieprzyka ani Miechodmnacha, chociaż 
itym przecież nie zawsze się wiodło, — Tylko ni- 
gdy ducha nie tracić | humorn! — co też przy: 
mosimy jako życzeuie przy opłatkn artystom, któ 
rym jeszcze częściej niż komu innemn ndaje się 
wywołać wesołość lub przynajnniej zapomnienie o o~ 
gólnej biedzie, jaka niestety, tylko coraz bardziej 

w kraju szerzyć się zaczyna, 

Dnia 23. t m, o godz. 6. wieczór skra- 
daiono on żółkiowikiom w pobliżu cerkwi ów. Mi- 
kołaja rotmiatrzowi Holzingorowi, który do Lwowa 

| na święta przyjechał z Żółkwi, walizę z rzeczami 

wartości 350 zł. W pół godziny udało się rewizo- 
rom policyjnym, Móiletowi i Bratówi, odnaleźć zło- 

i dzieja, znsnego Michala Jaknbowskiego, który kra- 

dzieży tej dopuścił się w spółce £ dwoma żydami, 

żołnierzami z pnika br. Jabłońskiego, nazwiskiem 

Frnka i Lnnfor. 

— Dziennik Polski w korespondencji £ Wie- 
dnla, napisanej z powodn sprawozdania, jakle za- 
© gmledciiliómy o obchodrie Z0toj rocznicy śmierci 

Mickiewicza, nrządzonym przez „Ognisko w Wie- 

dnia, pisze, że sprawozdawca NARZ Je AŻ TE 
wanym z akademików.“ Ponądzenie to jest mylne, 
koreupondoni bowiem nasz stól zupełnie po zs ko- 
łem młodzieży i jest od dawna spółpracownikiem 

Gazety Narod. 

— +wWFKrakowie umarł w tych dniach 
oficer byłych wosk polskich, Józef Laon Huss, 
który dłngle lata byt ofcjalistą dóbr Krzeszowic 
kich, Zmarły liczył lat 69, 

—  Mianowania. Minister sprawiedliwości mia- 
nowa! adjunktów sądowych prey krakowskim s4- 


Lwów, z Izby bandio |płocą tadaa 
© wej dnia 27. grudnia. 
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dzle krajowym, Apolinarego Bryszko 
llusza Jopeka, sędziami powiatowymi, pierwszego 
w Lhuanowej a drugiego w Chrzanowie. Mini- 
ster roluletwa mianował e, k. komisarza górnictwa 
= Krakoniu, Henryka Waltera, okręgowym urzę 
dnikiem górniczym we Lwowie. 

Krajowa Kada szkolna zamiagowała Juliana 
Maksymowisza rzeczywistym nauczycielem szkoły 
atatowej w Starem Mieście, 


Mianowania w armii. Podporacznikami 
rezerwy mianowani następujący przeniesieni do re- 
zerwy ochotnicy jednoroczni £ podofirerowie : Józef 
Piekarski, przy pułku płechoty nr. 13, Zygmant 
Dąbrowski z pułka piech. nr. 41 przy pułka 65; 
Wiktor Burdolo z pułku or. 30 przy pulku ur. 55: 
Kugeuiusz Hauenschild-Przerąb © pułka ar,30 przy 
polku nr. 55; Fryderyk Willelm z pałku mr. 41 
przy pułku nr. 66; Witold Hausner z pniku nr, 30 
przy pułku nr. 55, Karol Krześniowski przy pułku 
ur. 41; Edmond Philip przy pułku nr. 55; Fryde- 
ryk Flemminger przy pułkn nr. 41, Wiktor Barań- 
ski przy pułku ur. 46; Mieczysław Warwaki przy 
polku mr. 10; Józef Stawski przy pułku nr 40; 
Eugeniusz Diiltz z pałku ur, 30 przy pułku ur. 55; 
Józef Łysakowski przy pulku ur, 55, Euzebiusz 


lego | Ju 


Dąbrowski przy pułku Dr. 80; Maksymilian Andro- 
nik przy pułku ur. 41; Karol Tittinger przy pałka 
ur. 4l; Józef Mucba przy pulko nr. 17. 


Wybory uzupełniające, Wybór uznpeł- 
uiający jednego członka Rady powiutowej Kołomyj- 
skiej z grupy gmin miejskich rozpisany został na 
dzień 26, stycznia 1876; jednego członka Rady po- 
wiatowej Podhajeckiej z grupy większych posiadło 
ścl ma dzień 24. stycznia; jednego cz onka Rady 
powiatowej Stryjskiej z grapy gminy miasta Stryja 
na dzień 21, stycznia, a wybór jeduego członka 
Rady powiatowej Brzeżańskiej z grupy gmin wiej- 
skich na dzień B. lutego 1876, 

— Członkami Rady powiatowej Żydaczow- 
akiej z grupy większych posiadłości wybrani zo- 
stali przy wyborze nzupełniającym pp. Alekannder 
Raciborski, właściciel Czertoża i Wiktor Ciemiruki 
przełożony obszaru dworskiego w Rozdole, — Se 
weryn Mochnacki, władcicje] dóbr, wybrany został 
dnia 20. b. m, członkiem Rady powiatowej Stani 
sławowskiej z grapy większych posiadłości, 


Z nad Dunajca duia 24. grudnia, Rada 
powiatowa w Brzesku ochwallia na posiedzenia d. 
20, b. m. przesłać adres użuania i wdzięczności 
dr Euzeb, Czerkawskiemu, za obronę 
praw krajowych, za ów głos potężny, podniesiony 
w Izbie posłów w aprawie narodowej, a wyrwany 
z piersi wszystkich, kraj miłojących Polaków, — 
Aliści komisarz rządowy p. Lepszy, obecny na po- 
siedzenin Rady, zasystował wykonania wspmnionej 
uchwały; tak jak gdyby dank za chlabne spelnia- 
nie wobec kraju obowiązków poselskich sprzeci 
wiał ię ustawom, lub przekraczał utrybucje Ra: 


prezentacji powiatowej, której przecież, c. k. rzą- 
dzie, nie można zabronić nieść nananie dobrze zasłużo: 
nemu obywatelowi. 


Towarzystwo tatrzańskie otrzymało w 
darze od Btan, Przybyłowskiego, właściciela Krzy: 
worówni na Czaruohorze grunat i budulec potrze 
bny do wystawienia tamże schroniska (wartości o 
koło 1000 zł.) Wydział Towarzystwa przyjąwszy 
ten wspaniały dar, postanowił już w przyszłym ro- 
ku wybudować schronisko na Czarnohorze (której 
szczyty przenoszą niekiedy 6000 stóp jak u. p. 
Howyrla 6488 st, Pip Iwan 6369 st,, Pohane Mi- 
sce 6386 st, nad poziom morza), i wyanygnował 
na zrąbanie i zwiezienie materjała podczas tej zimy 
zaliczkę 100 zł.; zarazem mianował wydział d. 19, 
bm, członkami komisji wykonawczej dla Czarno- 
hory: Stan, Przybyłowskiego, ks. Sofr. Witwiekie- 
go prob. miejscowego i Jana Gregorowicza rządcę 
dóbr hr. Skarba. Tak więc spełniło Towarz. na te: 
raz Częściowo kwój obowiązex statutom w. ny 
zajmowania całom pasmem Karpat. Di po: 
wodzenie tej aprawy zależeć będzie od udziała mie- 
zkańców wschodniej części krajn. 

W sprawie zaprowadzenia na Podhala szkoly 
anycerskiej, stolarskiej i tokarskiej, przybył w pa 
żdzierniku br. nmyśłnie do Zakopanego radca mi. 
nisterjalny Hermann i z wiekiem zadowoleniem po- 
wziąwszy wiadomość o zdolnościach górali do po 
dobnych wyrobów, przyrzekł na pewne zaprowa- 
dzenie taklaj szkoly, co jednak dupiero po roku 
nastąpić może (z czyjej włny tak późna”) Ażeby 
i w tym względzie zaznaczyć jak najrychlej swą 
działalność, postanowił Wydział już od Nowego ro- 
ku sprowadzić własnym kosztem do Krakowa Pod- 
hulanina Macieja Mardnię, okazującego wielką zdol- 
nod do wnycorstwa, Rzeźbiarz Wyspiański ofiaro 
wał się kształcić go bezpłatnie, Oras.) 
Sąd krajowy rozesłał za jednym z tych, 
którzy podobnie jak Mendel Frenkel zbogacili się 
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krzywdą Indzką nnatępojący Ist gończy: 
Hersch Rise, 35 lat liczący, rodem z Luba 
czowa È tamże żamieszkały do niedawna, wyznania 


oo JPA] Zak ke włość ©pr. a fio 
Bank nar. austr.. 4 6 pi | — 


. s e Wa. 
Obligacja pierwszeć- 
stwa kolej. (za 100złr 
A lbreohta.po800st.bp.100/ 


Atrólds. 200 t. pranw. n.| 7 
Juska 1.800 zł. b p. 


137 se [I5 — [Rudolfa p: sW} pr.ar.wa 
Š + om. 1869 po 300 zł 
Epr. śrobr. w 
z 1872 po 06 «t 
132 25/132 75) 5 pr. arsbr, w 
a w |115 50]11B 75]Siedmgrodz. 600 fr b pr 
10 4 50303 ` s 
Då — p22 Papiery loteryjne(sz 


Dewizy (3miesięezne ) 


Akcje bankowe. Gal. Tow, kr, ziem.4 prawa) 79 —| — - |Hambarg 100 marr. mark| Së 
Anglo-Ruatr. po 200 zł. 120] 95 20 36 n „ Bpr.w. aj “6A — Loud zn 16 ft ateri 
Bodetiared.» n.po200zł.40pr.| — - | — —|Tow. kred. maiejsk. 69, zd.) 91 — | 91 fojfaryk. 100 frank, 

Zakł.kr.dla b.i pra. pó 16054.1200 50]900 7! 


| =——- 


g y, ojciec 5ga s, władciciel 
voalności w Fubaczowie, dzlerżawca podatku kon- 
suucyjnego od bydła, władciniel fabryki wyrobu 
wody sodowej i dystylarai wódczanej, tadzież prze- 
łożowy gminy żydowskiej (kabalu) w Lubaczowie, 
wysokiego wzrostu, silnej budowy ciała, o pelnym 
czarhym zaroście na twarzy i takiegoż koloru wło 
sów, o długim orlim nosie, czerstwej twarzy, przy- 
stojny, ubrany zwykle po żydowsku i mówiący po 
polsku, ruska, niemiecku | żydowska, przerzucający 
zazwyczaj w prędkim chańzie rasionami, przeciw 
któremu na podstawie ochwały c. k. sędziego dled- 
czego £ 7. grudnia 1875 dol. 14457 śledztwo wstę- 
pne o zbrodnię osznatwa z równoczesnem tegoż u 
więzieniem na podstawie $, 175 ustępu 2, 3, l 4. 
1180, n. p k, zarządzonem została, zbiegł ze 
swego dotychczasowego miejsca zamieszkania, t, j, 
z Lubączowa. 

Wzywa się zatem wszystkie c. k. sądy i wla- 

dze bezpieczeństwa, aby w razie przydybania Her- 
acha Rissa, bezpośrednio go do tutejszego sądn od- 
staygjly. 
Z pod Cieszanowa. Niedawno przysłało 
Cieszanowskie starostwo okóluik namiestnictwa, iż 
w skutek wybuchnięcia zarazy na bydło w p wia- 
tach pogranicznych Królestwa Pulskiego, zaprowa- 
dza się w tutejszym powiecie kontumacją na bydło 
i ża w skutek tej kontume wszystkie jarmarki 
w miasteczkach Cieszanuwie, Lubaczowie, Uleszy- 
cach i Narolu aż do odwołania kontumacji przez 
starostwo Cieszanowskie, są wzbronione. 

Dotąd starostwo nieuwiadomiło nas, ża zaraza 
w pogranicznych powialach wygasła, dotąd nie było 
pozwolenia ze strony starostwa na odbywanie jar- 
marków, » mimo to w powyższych miasteczkach 
jarmarki na bydło się wszędzie odbywuły i odby- 
ają. W Ciuszamowie samym był dnia 22. grudnia 
b. jarmark; wprawdzie nie puszczano bydła na 
śródmieście, to jest do rynku, lecz matomiast targi 
am bydło odbywały się po ulicach na przedmle 
ściach, gdzie bydło setkami nagromadzone było. 
Nie rozumiemy rozporządzeń tatejszego starostwa 
i nie możemy sobie takowych wytłumaczyć, 
przedmieściach niema zarazy, w mieście zaś zara- 
za panuje; co do mnie wytłómaczam sobie tem fakt 
w następujący Bpoaób, że panowie urzęduicy tutej- 
uzego starostwa boją się, by się od tej zarazy nie 
zaraziłi i dlatego na rynek, gdzie jest starostwo 
umieszczona, bydła pędzić nie pozwalają, 

Prosimy Wysokiego c. k. Namiestnictwa, aby 
w tę sprawę wgląduąć raczyło, jeżeli zaraza pa 
uuje i jest koutamacja wprowadzona, to dlaczegoż 
odbywają się jarmarki na bydło, jeżeli zań zarazy 
nioma, dlaczegu nie pozwala się w tem samem 
miejsca bydło sprzedawać, gdzie się zwyczajnie 
bydlo aprzedawało, 

Gdy tutejsze starostwo kontumację wprowa 
dzało zawezwano komisarjat Lubaczowskiej straży 
skarbowej i ten komisarjat przez podległą mu strag 
skarpową czawał, iżby po tych miasteczkach targi 
na bydło się nie odbywały. Komisarjat Lnbaczow- 
skl jedankże doniósł starostwo, iż mimo zakazn 
jarmark na bydło w Lubaczowie się odbywał; od 
tąd w tej sprawie starostwo nic nie Rczyło, 


Kęty, 20. grudnia. W dnia wczorajszym 
zgromadziło si; pod czarnym orłem w ukutek za- 
proszenia bnrmistrza p. Dolkowskiego kilkudziesię. 
cin obywateli celem zawiązania Towarzystwa ga- 
liczkowego. Zgromadzenie wybrało jednomyślnie 
pana H, Dołkowakiego przawodulczącym, który ob- 
jańniwszy cel zebrania i powltawszy aerdecznemi 


słowy zgromadzonych, przedstawił przybyłych z 
Białej pana dr, Kd. Suasnego notarjasza, który 
ofiarował się do spisanie protokołu notarjalnogo i 
p. L, Wyspiańskiego dyrektora ksny zaliczkowej i 
ulzielił głos p, Zygm. Kłodzińskiemn, który w tre- 
4xiwaj i pełnej zdrowych rayśli przemowie, wykazał 
potrzebę znłożenia kasy zaliczkowej w Kętach i do- 
brodziejstwa jakie ztąd spłynął mogą tak dla mie- 
nzczań jak i włościan okolicznych, niemiłosiernie 
wyzyskiwanych przez kapitały obce i przedłożył 
zgromadzeniu statut wypracowany na wzór Towa- 
rzystwa zaliczkowego w Białej. Po odczytania 


A- 
tutu przez niego zabrał głos p. Wysplański, ale 
ledwie mówić zaczął wpada ktoś do wali z okrzy- 
kiem: panowie ogleń! | w jednej chwili wszystko 


co żyło wyleciało na ulicę. Alarm okazał się fal 
szywym I po kwadransie znowu zebranie było peł 
ne. Powtórne zabrał głos p. W. | przedstawił wa 
żuodé i znaczenie kredytu w obecnych czasach i 
potrzebę uregulowania stosunku pracy do kapitału, 
wskazał na ogromny postęp Niemców na tem pola, 
gdyż za inicjatywą slynnego ekonomisty p, Schulze 
Dolitech dotąd przeszło 4000 Towarzystw tam we- 
azło w życie z kapitałem kilkadziesięcia milionów, 
a owoce działalności tychże spotkać tam możn na 
każdym kroku. Przytoczył weszcie niektóre daty o 
Towórzystwach zaliczkowych: w kraju jako pocie: 
szający dowód zbawiennej tychże działalności, a za 
najbliiszy przykład wziął Towarzystwo blalskie, 
które pomimo wiesłychanych tradności i niczem nie- 
naprawiedliwionej spatji zumożniejszych rodaków 
w bardzo krótkim czasie wykazać może zadziwia” 
jące rezultaty, — w końca zachęcił obaenych do 
podpisania statutn, który Z małomi zmianami przez 
niego proponowanemi także przez dr. Dtagołęckiego 
zaleeanemi w całości przyjęty 1 przez 39 członków 
podpisany został, Na wielkia nznacie znałaguje 
krok p. burmistrza D., który w skntek uchwały 
Rady gminuej w imieniu gminy młasta Kęt z a 
działem 1000 zł. najpierwkzy do Towarzystwa przy: 
latąpii, sabskrybując csobno od siebie 100 zł. Soma 
sabskrybowanych ndziałów wynosi 2360 zł. Nastę- 
pnie, zebranie przystąpiło do wyborn 9 członków 
Rady rawiadowczej, do której wybrani zostali: pp. 
H. Dolkowski, Jan For Ant. Krzysztoforski, Wine. 
Rrzysztoforaki, Ant, Bier, Fr, Zamblndil, dr. Dłago- 
łęcki, Fr. Janowski i Fr, Zajączek, Wybrana Rada 
zawiadowcza ndawszy się do otobnego pokoju nkon: 
stytnowała się zaraz I wybrała prezesem pana burm. 
EH. Dołkowskiego, wlce-prezesem dr. Dłagołęckiego, 
sekretarzem p. Ant. Biera. Poczem przystąpiła do 
wyboru dyrekcji | wybrała p. Zygm. Kłodelńskiego 
dyrektorem, p. Józ. Knnze kasjerem, p. Tom, Jn- 
sińskiego kontrolorem ; na zastępców zaś wybrała 
pp. Jana K. Kiwalego, Edm, Krzysztoforskiego I 
E Dworzańskiego, a prezes przedstawił tychże ze- 
braniu do zatwierdzenia. Zgromadzenie jednogłośnie 
zatwierdziło wybór i npoważniło pp. członków dy. 
rekcji do poczynienia odpowiednich kroków wzglę- 
dam zarejestrowania firmy Towarzystwa, co gdy 
nastąpi, kasa zaliczkowa natychmiast w życie wej- 
dzie, gdyż subskrybowane ndziały zaraz wpłacone 
być mogą. "W końcu odezwał ulę jeszcze aerdeczne: 
mi słowy dr. Stiasny, obiecując nowo założonemn 
"Towarzystwa jak najlepsze powodzenie Í wyzwolenie 
członków z rąk lichwy, i wyraził nadzieją, że liczba 
członków w krótkim czasie dzieniąćkroć się po- 
więkuzy, 


Z Krakowa. W niedzielę odbyło się zgro- 
madzenie krakowskiego oddziałn Towarzystwa pe- 
dagogicznego w mali seminarjnm nauczycielskiego 
przy ulicy Brackiej, Posiedzenie zagaił przewodni: 
czący p. Józefczyk dyr. seminarjnm krótką prze- 
mową, w której wskazał cel zgromadzenia, a zara- 


przystąpił podskarbi oddziału i 


zem powody, jakie go skłoniły do zrzeczenia się 
godności przewodniczącego. Po odcaytanin protokoła. 
delegat na zjazd 
walny w zeszłym rokn w Stanisłswowie p. Zgó- 
4— jrek, nanczyciel starszy aemin, naucz, mosk. do 
odczytania wyczerpującego sprawozdania z tegolw wiadomościach Dziennika Polskiego x ustawą 


Prop: 

skala sankcji ?. 

Nie uzyskała sankcji, jak się dowiadujemy, 
ustawa polowa, uchwalona przez sejm. 


aklamucję na posadach dotąd zajmowanych p. Jò- 
zefozyka, jako prezesa, a p. Jablońskiego dyr. sema 
tępcę teguż. Po wyborach 
nastąpił dłuższy wykład p, Józefczyka: 0 nance 
geometrji w szkole ladowej,. Prelegent w zapełności 
wywiącał silẹ z zadania. W dłuższym wykładzie 
ustnym przeszedł » zarysie całe postępowania me- 
todyzmu, oraz zakres nauki gwometrji, wyszedłczy 
od uzościauu analitycznie da punktu, Od punkta 
zaś tokiem syntentycznym do liuli i powierzchni. 
z których rozpatrzył to, co È jak szkoła ludowa z 
nanki o kątach, trójkątach | czworobokach wziąć 
winna. I na tem zakończył ała spóźaionej pory I. 
£ęść awego wykładu, zapowiadając dalszy ciąg ne 
przyszłe pos edzenie, Zgromadzenie z natężoną u 
wagą wysłachało wykłada, W końca aczynił dyrek 
tor Maciołowski w sprawie Bury imieniem zarządu 
następejący wniosek : Członek czynny oddziału kra- 
kowskiego Towarzystwa pedagogicznego jest zara- 
zem członkiem Towarzystwa Borsy dla synów na- 
Oszycieli, nanczyciylsk i wdów po nanczycielach 
szkół! ludowych. Wniosek ten bez dyskusji zgroma- 
dzenie achwaliło f na tem posledzenie zakończono. 


Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie 
Ulica Kopernika. 


metr 
Celsius 


Barometer w -milimeta 
uk O° zredukowany 
Pręśwość pary w mil. 

Zachmurzenie 
Kierunek i moe wiakfu 
Ozan pozziaj 14, 


(x) Kołomyja dnia 20. gradzia. Rada po- 
wlatowa na posiedzenia dnia 16. b. m. między in- 
nemł postanowiła jednogłośnie udzielić ze owych 
fuodnazów datek na pomnik dla ś. p. Agenora br, 
Golachowskiego, a to, ze względu na szcznpłe swa 
fundusze w kwocie 50 zł., przyczem prezes Rady 
p Jasiński podniósł wymownie zasługi zmarłego 
namiestnika, położone dla dobra kraju, Zarazem D: 
prosiła Rada prezesa, by imieniem tejto powitał 
nowego namiestnika hr. Potockiego, a to za przy: 
braniem członków, którzyby chcieli towarzyszyć w 
tej delegacji, 


Opad w milim, z ostatnich 24 godz. 
26, grudnia najwyższa temperatarn f- 
1.,, "Resum.) 
temperatura +- O., "Cela 
(04; 'Restm.) 


26, grudnia najniża! 


Kurs giełdy wiedeńskiej 


Wiedeń 27 grudnia 1475 
godzins 10 minu! 44 przed południ=r 


Z obszernego sprawozdania x czynności Wy* | Akcje kred. 202.40. Anglo-atstr. 96 70 
działu, odczytanego na tem posiedzeniu, przekona: | Jnionsbwtk 7550. Yureinsbank > 
liśmy się, że wiele możnaby zdziałać nawet w tym) Kolei Kar. Lud, 207.75. Kolej ;oładn 112 
szczupłym zakrecie, jaki przyznano Radom powia- | Franko-awstr,  ——=, Losy tureckie - 
towym, byle tylko chciano przyłożyć rękę i szczerze | Losy z r, 1880 a Oblig tot 
zajmować się sprawami powiatn. Jtastabal =- Wied, Prawy — 

— Styl urzędowy. Oto Ostbalin Napolsondcy — 
piszą c. di EGdalcyki N PODA AIUT AI Bubel papier. - Osposov stałe. 

Stosownie do patentu loteryjnego wzywają się Wiedeń 27, grudoia 1875. 
wszystkie strony, aby w kolekturach loteryjnych godzina 2. minat 26. po południu. 
urzędownie onym przesłanych not rewizyjnych, | Akcje frun, - aus, 29.50. Węgier. kred. 139.25 
względem może zamknionych t zmniejszonych wkła- | Anglo-knatr. 96.80, Unioosbank 16, — 
dek pieniężnych dokładnie się przekoónaly, i ilości| olej Kar. Lud. 20: Nordbahu, 179 — 
takowe, jako też wypadłe wygrane na loterji, za| Kolej poładnio, 114. Kolej Alfód, 124.. - 
oddaniem oryginalnych rowerów wkladki od wła: | Kolej Elżbicy 172 Kole) Lw.-ozer. 137 50 
dciwych kolektantów, najdalej we trzy mieniące od| Weg. Nordotwtb. 119.50. Radolfsbaha 13%. — 
dnia ciągnienia rachując, podnosiły, lab w razie | Wiener-Baugos. 22 Węg. Osthahn. 39,— 
gdyby przeciwku mniemania taką słusznie należąca | Gal, indemniz. 86.50. Layer. 1664 133.— 
się wypłatę kolektor odmawiał lub nieznpołnie u-| Frauco-H. Bank 30.50, Vorkehraban  78— 
iścił, w te mierze zazłożeniem reweran wkładki w f Losy tnreckia 28 25. Bauhank-A ct. 8 75 
ciągn rzeczonego czasu do urzędu tem pewniej się | Kolej państwow. 303 50 Bankyeratn TA — 
s to zgłaszały, ile że po upływie tego peremtory- Losy węgier. 7676 
cznego terminu wszystkie nie odebrane wkładki i "lae 


Dsposobienie: stała. 

Berlin, 24. grudnis. Rasa. Banknoten 266.10 Cra- 
dit Act, 343.— Lombarden 198,— Galizier 9075 
Staatabahn 539.— Rumónier 27 25 Oesterr,- Bank- 
noten 178,— Usposobienie —. 


W TEATRZE hr. SKARBKA 
We wtorek dnia 28, grndoia 1876. 


ERNANI 
Fat p. Sziror. 


ilości wygranych przepadły i na Żadnej zasadzie 
więceej o nie upominać sig nie będzie można. 
Z e. k. arzędn loteryjnego, 


W Paryżu ostaje moda noszenia cadzych 
włosów, tam przynajmniej, gdzie choć średniej miary 
prawdziwe włoay wystarczą do zrobienia aplotów, 
które bądź do koła głowy owijają alg, bądź też w 
lokach spadają na ramiona, odczesane od eżoła w 
tył. Wolno tylko dodawać do własnych warkoczy 
wplatany jedwab kolora włosów a nawet odróżnie 
ble jedwabiu od własnych włosów słażyć ma za do- 
wód, że się nie nosi emdzych włosów, Wolno nawet 
ubrać całą głowę niómi jedwabnemi, W akutek tego 
cena włosów spadła o połowę, 


Trzęsienie ziemi. Dnia 20. bm. wleczo: 
rem o godzinie 7mej przy temperaturze — 29, 
dało sią ucznó w Bukareszcie dosyć silno trzęsie" 
nie ziemi, 


Opera w czterech aktach z muzyką J. Verdlego, 

Don Carlos, król hiszpański P. Aleksandrowicz, 

Don Ray Gomez de Silva, 
grand P. Borkowski. 

Elwira, jego narzeczona Pul Janiewicz. 

Ernani, bandyta P, Zakrzewski. 

Riccardo, posłaniec królewski P, Wojnowski. 

Jago, powiernik Silvy P. Zieliński. 

Giovauna Poi Skalska, 

owcy, orszak księ damy dwora. 


Początek o godz. 7, 


Gospodarstwo przemysł I handel. 


Przywilej, Ministerstwa handln, anstrjackie 
i węglerskie, udzieliły p. Józefowi Miilierowi w Ro. 
dnika=ma przeciąg jednego roku wyłączny przywi: 
lej na nowe urządzenie w tartakach parowych, ma. 
jące na cela podniesienie ich działalności, 


Metryczne miary i wagi. Ministerstwo 
wojny matanowiło jako normalną miarę koni woj- 
skowych 161 centimetrów, najniższa miara wynosić 
może 155 centimetrów; konie tego wzrostu wolno 
brać na użytek armii tylko wyjątkowo, jażell ode 
znaczają się innemi zaletami nadzwyczajnemi. Spo" 
sób obliczania wzrostn koni na miary i eztrychy 
jest xuioalony, s 

Pomiędzy mnóstwem podręczników o nowych 
miarach I wagach odznacza się także praktycznym 
układem, wydany w Krakowie przez p. Antoniego 
Kosteckiego „Elementarz, czyli krótkie objaśnienia 
S miarach | wagach metrycznych dla tych, co nle 
obeznani są z rachnnkami*. Jesi to popnlarny wy- 
kład o istocie miar metrycznych, ułożony krótko, 
a jasno i zrozumiale. We Lwowie dostać można 
w ajencji dzienników p. Piątkowskiego za 10 ct. 


Kraków 24. grudoia. Tak z powodu nade- 
azłych świąt, jako też 1 złej drogi, prawie żadne- 
go nie było dowozu zboża na targ na Baranie w 
w dniu wczorajszym odbyć się mający, Z małych 
posiadłości dowieziono w bardzo małych ilościach, 
dlatego i coa nie notowaliśmy, 

Plac targowy na Kleparzn był w dnin dzisiej- 
szym zupelnie pustym. Nie było śsdnego dowoza 
zboża. Starozakenni kupcy zbożowi, porobili parą 
małych układów, które atoli Żadnego wpływa na 
handel zbotowy nie wywarły. Nie widałelldmy się 
przeto spowodowani zanotowani cen, 


Peszt 24. gradnia, Brak chęci kupna aa pege- 
nico, ceny o 8 proceng niższe. Żyto spokojnie. Ję« 
czmiania cena stała. Owles mdło. Kuknrndza trzyma 
się w cenie. 

Płacono za mierzycę pszenicy na 81 fantów 
po 440 de 450, ne 86 fontów po 625 do 5'30 


Pociągi kolejowe z głównego dworca: 
Qdchodzą ze Lwowa 
Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie- 
szny); w pełudnie o godz. 12. min. 5 (po- 
ciąg mięszany), w nocy o godz. 10, min. 


57 (pociąg osobowy). 
Krakowa: rano o godzinie 6 (pociąg 
Czysto osobowy); po południu o godzinie 5. 
min, 6 (pociąg mięszany); w nocy o godzi- 
nie 11 mm. 26 (pociąg pospieszny); rano o 
godzinie 6 min. 36 (pociąg lokaluy). 
Czerniowiec: rano o godzinie 6. min. 
50 (pociąg pospieszny); w południe e godz, 
19. min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany). 
Stanislawowa (przez Stryj): rano o 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany). 
Podwołoczysk (z Podzamcza) : w poł: 
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany). 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mie- 
zany). 
Przychodzą do Lwowa 
u Krakowa: o 5 godz, 50 min. rano (pospie- 
szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
z. 66. m, rano. — o godz. 8 min. 5 
wieczów. 
z Czerniowiec : o 10. godz. 13. min. w noc: 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz, 
b. m. po poładniu, 
Z Podwałeczysk i Brodów: o 3. godz, 53 
min, rano, 4. gedz. 3. m. po południu i 1) 
godz. 65. min. w nocy (pospieszny). 


Ze Ktryjn: codziennie o 9. godz. 8. minut 


ieczór, 
za 100 fnnt. ołowych, żyto 80 ft. od 3:25 do 3:36 we 
ct; jęczmień 70 ft. od 2:76 do 3:30; owies | ammmon 
za 50 ft; od 2:27 do 2-32 kuknrndza po 2:25 


do 2:80, za 85 funtów, proso po %— do 
2.10 za 85 ft, olej po 84'/, da —-.— , spirytns po 
26 złr. — et, 


Wrocław 24 grudnia, Płacono za pszenicę w 
miejscu na 200 fantów ołowych po 21°75 mark 
żyto na 200 ft ceł. po 16:76 m,; jęczmień —'— 
ma owies na 200 ft, cl. po 17:60 m.; groch —— 
m. rzepak na 200 funtów brutto pa —— m 
olej po 69 — m.; spirytos na 100 Trall. po 40-50 
mark, na styczeń i laty po 42'— mark. 


Nadesłane. 
LIEBIG COMPANY' 
Fleisch - Extract 


aus Fray - Bentos 
Central-Depot: Wien, 1, Wolizeile 7—8 
CARL BERK, k, k: ósterr. Hoflieferant. 


Ostatnie wiadomości. 


Dziennik Polski doniósł, że ustawa propi- 
nacyj nie uzyskała sancji cesarskiej. Dowiatty” 
waliśmy się w sferach kompetentnych, ale tam 
nic nia wiedzą o tem. Przeciwnie utrzymują, że 
to nie jest prawdopodobnem, gdyż minister 
spraw Wewnętrznych oświadczył był hr. Potoc- 
kiama, przed nominacją jego na namiestnika, że 
ustawa propinacyjna przedłożona będzie cesa- 
rzowi do sankcji, Czy nia zaszła jaka zamiana 


Dr. Medycyny KARCZ 


od kilkunastu lat ecjalinta i aator „„Para- 
dnika w ałabościach weneryczmych z przy 
Mani - Samogwałele" leczy gruntownie Wirel- 
ja słabości wonoryczae i ukórno, tndzież zgubne skutki 
dtus „pollucja i impotencją. „Poradnik“ (deugie 
wydanie) kocztojae 1 uł. 20 ct. — Ordynoje codzień od 
godz. 8—10't'od godz. 2—4 we Lwowie, nl. Wałowa L 3. 
Udziela także rady lekarskiej listownie i wyseła lekarstwa 


Nakładem księgarni 


Seyfartha i Czajkowskiego 
wę Lwowie; rynek 26, 
-opuściła właśnie prasę książeczka: 


0 nowych miarach 


i wagach metrycznych 
“raz z praktycznemi wskazówkami co 
do przemiany nowych miar i wag 
m dawne i odwrotnie i co do obli: 
wania ceny tow rów, jednogtki no 
wych miar i w g z dawnych i od- 
wrotnię, napisa? 
Grzegorz Grzybowski 

bak krótkiego a treściwego wy- 
użnięnła iutosy nowych miar i wag 
strjackieby met cznych, ta książecz 
ha zawiera bardzo praktyczne tabelki, 
różniące się znaeznie od podobnych 
tabelek, zawartych w innych na- 


GA przeciw gośćtowi, nieżytom, bolom, 
ranom, nagnfotkom, oparzeniom ect, 

Z kład centralny w Paryżu naulicy 
«z Nouve St. Morri, 40 i we wszyst 
£u kich aptekach. 3541 36—7 


Do 1. 29452. 


Obwieszczenie. 


W dniu 8, stycznia 1876, 
odbędzie się licytacja na podstawie 


n'arami i wagami, 182026- 
niej polecamy te książeczkę dla go- 
jpoślyn.. bier wszelkiego rodzaju, szkół 


czasie. 185 


Ajencja dzienników 


i koncesjonowane 


bióro inserat 
W. Piątkowskiego 


we Lwowie 

ulica Teatralna 1. 9. 
Główny skład i jene) 
glądu Polskiego“, „Dzienoli 


Niemieckiej gazety muzycznej Źre 
hemcerera w Wiedniu, przyjmuje i 
uskntecznia prennmeraty na wszyst- 

isma krajowe i zagraniczne nie 
mniej wszelkie ogłoszenia do wszyst- 


kia 


kich dzieuników krajowych i 
nicznych, bez doliczenia ZA s 
średnictwo ji 
Uskutoc: 
wizy portów i- 
mentów za granicę "ORL 
135 


Bla większej wygody Sza 


Publiczneści biuro od godz. w pót 


do Śmei rano do godziny 


więczór bez przerwy jest otwarte. 


'hkolwiek kosztów. 
również wyjednanie 
doku- 


6 1—3 


Polecam mój 


Ma u M 


sosnowo-balsamiczno-ziołowy , 
jp przeciw uporezy win kaszlomi 

Alexandra Mxń- 
m Przemyślu. | 


Główny skład wa Lwowie w apt. W. Ruckera.) 


ZAĘTA- 
we po- 


rótszym 
(dawniej Hudetza) 1. 9. 


oownej 


Śmej 


lutowyeń. kupców wszelkich kategorji, f|ofert pisemnych w Wydziale powia- 


budo Yoiczych. przemysłowców, przed- z gy” i! ad 
żiębioryjy, spedytorów, aptekarzy, le- BĘ Ztarajóa, W A 
w, pa 3 

le tylko 30 centów. krajowej Tarnopol-Zbaraź, a miano- 


wicie około 61.000 metrów sześcien- |« 
mych wykopów i tyleż nasypów, w 
ogólnej cenie fskalaej 27.150 zł, w. a. i 


Nabyć można we wszystkich księ- 
armiach. 4153 5—5 


amm 


djum 109, ceńy fiskalaej wynoszące. 
O bliższych warunkach poinfor- 


Na gwiazdkę! 
Nakładem księgarni i drukarni 


IANA ROSENHEIMA 


w Brodach, 


dowych. w kancelarji Wydziału po- 
wiatowago w Zbarażu, lub w biurze! 


Do «fert ha być dołączone wa-|a: 
traty z propinacji i malynów do 4000 z 
Żaciągnięta świeżo z Towarzystwa kre 
> cl dytowego pożyczka ulatwi  spiatę 
mować się można w godzinach urzę-|kupna. 4 


Na przedaż wieś 


iilorodnica, 


morgůw. 


bliższa wiadomość u adwol 


a G: 
gorowicza we Lwowie, lub u wła 
scicicla w Lataczu, poczta Jazlowiec. 


encralny 
och palń węgła w Dabre 


|*ęgle pomiericocj kopalni, 
gólnie dla Galicji w chodniej i 


Departamentu IV. Wydziału krajo-| 
wego we Lwowie, gdzie również beze 
pośrednie ¿fetty składane być mogą 
na dzień jeden wcześniej od powyż 
oznaczonego terminu. 4357 1—1 
Z Wydziału krajowego. 
Lwów, d. 2ł. grudnia 1875. 


wychodzi i jest, do nabycia we wszyst- | 
h księgarniac 


Biuiłaka dia. dd 


Tomik L zawiera: Sierota, oa- | 
pisal Fr. Hoffman a przełożył Bole- | 
siaw Di Z czterema Tycinami 
ma stali, Karten, 50 ct. 

Tomik H. zawiera: Przemyt: 
nik, napisst Fr. Hoflnan a przeło- 

i Holestaw Dunin. Z czterema ry- 
mi ma stali. K: 50 ct. 

Mrk MI zawiera: Hrabia i 
i napisał Fr. 

Paulina Z L. 

nia rycikami na 


L. 7697. 


Hollinan „przełożył 
Wielkonska. Ż 


| W celu obsadzenia posady leka- 
rzą miejskiego | rzy 
urzędzie gminnyw, z ro'zną remu- 
neracją 200 zł, i rocznym dodat- 
J|kiem na, fiakry w sumie 100 zł. 
rozpisuje się uiniejszem konkurs z 
|/A5-dniowyni terminem licząc od 
jperwszego oglcszenia takowego w| 
urzędowej „Gazecie Liwowskie:.* 

O tę posede mogą się tylko Do- 
ktorowie medycyny i chirurgii ubie: 


50 ct. 
z ostatnich prac 
Wilkońskiej. 


anwy robie odbi 


wiry 
Naj podwaliny szczęścia stak- dlo: po= 
go czlowieka. jak dla całych 


(Ly w sercach młodzieży |] gać, i są obowiązani prócz dyplo* 
znalszły odgłos — oby. ją zachęciły || mów udowadniających ich kwalifi 
te naśladowania. 4026 12—18 


kację, wykazać także dotychczasową| 
praktykę, i znajomość języków kra- 
jowych, a nadto złożyć oświadcze- 
nie, iż poddają się pod względem 
wypełniania obowiązków, instrukcji 
przez Radę miejską 
434 2-3 
| Podanie o tę posadę należy m 
| wyżej oznaczonym terminie wbieść| 
do tutejszej zwierzchności gminnej 
|Zwierzchność gminna król. wol- 
nego miasta. 
Tarnopol, d: 17. grudnia 1875. 


>5pragnie” wydawca 

łycty. 

lemi drakiem tejże samej 

ui wyszło: „Kwardowski, 
duń narodowych w dwóch 

Św. p. Alex. Grozę:* 

jęknym welinowym 

papierze, Cena 8 zł. 

JC” Mała resztku egz. 

Jeszeze na składzi: 


ylko 


Właśnie opuściło prasę i rozesłano || 
wszyskim księgarniom 

OBRAZKI z królestwa zwierząt z 
różnych i świata dla nauki i roz- 
rywki młodz napisał W. Hoff- 
mann, na polska język przełożył Leon 
Antonowicz, dyrektor etatowe) szkoły 
piycioklasowej. Z 6 prześlicznemi 
kelorewanemi stalorytami, Oprauna 
w pół płótno w okładce ozdobionej 
pięknym kolorowany mstalorytem. dto 
str. 20, cena 1 zł. 


Od- niepamiętnych 
czasów środek po- 
wszochnie używany u 
jżkańców Perii 


zrównanej zaś 
leczniczej i poty wnej 
przez badaczów ro 
śliny południowej Co- 
urząydzilśmy glówny sklad i ajencję że ca, jako to, Álex 
|Hamboldta, Bonplanda i innych w Europie] 

Dziennika M d bliżaj rozpoznawana i przez tychłe wysoko 
lceniena, okszała się w medycynie ważnymi 

wa Lwowie, w biurze p. W. Piątko=czynnikiem z tego powod i 
wskiego ulica Teatralna |. 9. mieszkuńcami tych prowinej 


% dniem 1. stycznia 1876 r. 


pod firmą: 


(z dniem 15, grudnia przenieśli + wl 
tarnopolskim.Ruskiej do Rymu pod |. 15. 


Polecając się i adal ł 


względom Szauewnej 1. T. Publiczności, 
Zostajemy z wysikiem poważaniem 


L. Sehrenżel €L. Nrchcles. 


4: 


Podaje się dò wiad 


4332 3—3 w! 


Mościska 
trzy 


a- 
Szanowną P. T. 


Piwo Szwechackie 


z chodniej i udziela wyjaśnień ma li-| 


Zmiana lokalu, 


Niżej podpisani mają zaezczył z 
wiadomić niniejszem 
Publiczność, Że znany od trzydziestu lal| 
skI:d maieryj jedwabuych, 
płócien i innych modnyc! 
towarów blawatnych 


(gł0SZeNi8 konkur SILIS, Schrenzel& L, Necheles 


1 
Adresować należy do Bogu 


nadaje twarzy i powłoce ciała 


CREME-ORIZ 


L. LEGRAND, d 


h domów 


nt-Honore w PARYŻU 


rerfam we 


askawym 


9 


mości PT. Publiczności, iż 


wyszynk piwa naszego objęła Re- 
stauracja w Hotelu Krakowskim. 
"Tamże sprzedaje się liter po 24 et. 
Reprezentacja. browarów A. Drehera 


c Lwowie ul Kopernika l. 10. 


Są do wydzierzawienia w państwie 


ioilwarki 


pojedyńczo lub też razem. 
Bliższą wiadomość i warunki dzierza- 
wy udzieia kancelarja Zarządu dóbr w 


Mościskach. 
4359 1—3 


Eugeniusz Cetner. 


4 4 p roślinę Coce żają, nie są znane chorob; 
Prenumerata wynosi kwartalnie zlata | kuborkały  Porawiatiski FM 
przesylką : z rycinami kolorowemi 3 zł.,|lakarą, Dr, Josa Alvarez w Lima, był je 
bez rycin kolor. 2 Zł, bez ryc, i cz. ab 2 pierwszych, który Coca jako śro: 
Ti. azl, sis zł. 20. ct. 4255 1—9 [det leczniczy w swojej rozległej praktyce 


lokarskiej używał. Dr. Alvareza preparaty 
Administracja Dzien. Mód. |z © 


ca, które wyrabja Hro. Brandt, wła- 
ia) apteki pod orłem w Praderborn, ze 
iełych liei (takowe, ażeby, nie straciły 
na awej skuteczności lecaniczej na miejscu 
bywają wodług właściwej metody kon 
serwowane) według oryginalnej re 
copty prawdziwe, sẹ zdobyczą długolst- 
nich atudjów tego Jekarza, Ovingnat zapo: 
mocą tychłe zadziwiające skutki lecznicze 
we wszystkich stabościach szyji, płue 
jw ehorobach, pochodzących E nadwy-| 
rężonego systemy nerwów i cierpień 
żołądka. 


Administracja 
Pigniki N. I aplikoją się szczególnie| 


i) przeciw słabościom organów oddecho- 

T7 l 0 N e ij wych, pigułki N. IÈ usuwają wszelkie 

s słabości organów trawienia, pigułki 

N. TIL są pizawodnyim środkiem na wszy- 

Uprasza P. P. Prenumoratorów, V|aękię anomalia norwowe i przypadłości 

spieszno odnowienie abonamentn  ©4|osłabienia, pigułki N. IV. używają wię ze 

kwartal przyszly. a to z dwóch powo- ea, E: Kety gawiitewne 
i ~ jenis’ żol itp. 

dow; rua aby można paklad zastoo- lea owy, „ię Spleitus Caca. Geno 

wać do ilse prenumeratorów; powtóre, pudełka pigułek 2 zł. a. w. faszka spiry: 

aby Szanewni czytelnicy mie doznalitaen i likieru Coca również 2 zł. wraz i 

zwłoki w przesylce. Jprzepisam użycia. Skład tych preparatów 

A SE Lwowie w apt. ZYGMUNTA RU- 


MEK 


ka inibi m. 


Najstosowniejszym podarunkiem na kolendę 


jest bezsprzecznie los lotaryjny, który dła posiadacza ma zawsze wartość 
a przyłem i Szansę znacznej wygranej. 


Losy miasta Krakowa 20 zł, 


których najbi 


PF dunia 


liśsze ciągnienie przypada juź 
3. stycznia 1876 TH 


z glówną wyżraną 350000 zł. 


aa z powodu nisk: ce 
szczególnie godne. polecenia. 


i korzystnego planu losowania 
osy te sa do nabycia po kursie dzien- 


nym w podpisanym kantorze wymiany. 


KT, 
Na raty 
przyczem jest ta korzyść, ż 
Najmnicjszą wyg! 


romesy na 


los miasta Krakowa ae zł. 
zt. 


d. 3. stycznia. 
ukh mai, jest 30 zł. 
sirutas iw 3600 1—5 
losy kredytowe po 4 zł. 25 ct. )| stem- 
losym.Wiednia po 2 zł. 50 ct. ) pel. 


pe” Ciągnienie 3. stycznia wg 


BĘ” GIów 


na wygrana 400000 zi. wag 


Wechslergeschiitt 


der Administration 


ać „Miercur” 


we Wiedniu, 


Wollzeile Nr. 13. 


Od doia 1. stycznia 1876 rokulne mpr. SÓŻBIKAEIE 
glówny sklad i ajencja Przeglądu| wy waga. Proszę na to baczyć, że na 
Polskiego we Lwowie, jest w Biurze| etykiecie każdego pudelka lob fuezki, 


Ważne dla rękawiczników | 
bandażystów i szewców. 


r + 7 i 
Skóry białoskórnieze 
wyrobu krajowego z fabryki To=] 
warzystwa przemyslowego 
13. Rogowskiego w Krakowie 
utrzymuje na składzie handel towa- 
|rów mieszanych Jana Górskiego we 
|Lwowie plac Marjacki dom Kisielki 
4353 1—3 


NEWRALGIE, 


bwili ustępują po użyciu pigulek anti-ne- 
wralgijnych Dra-Cronier. Skia? w Pi 


W Warszawie w skla- 
nych. pp. Ferd, Aug. 
5548 12—? 


Bogumil Gebhardt, 


Auent barona Westenkolza 


|uskutecznja vszeskie zamówienia na 
SZCZC- 


jstowne zap t nia w tym wzelędzie. 


wieżość, Piękność i Młodość| 


DE NIRON DE ŁENCLOS 


stawcy perfum wielu 


yżu 


Z: 


x 
W 


kl 
ki 
% 
x 


«iągnienie wygranych nastąpi X. marca 1876 w ogól- 
nej sumie wygranych przeszło 


osm milionów zi. 


Dnia 1. grudnia 1875 wyciągnione serje losów : 
1839 
1839 
| Czwarta część losu ostatniego zl, 43 | Piate część losu zł. 375 


Ca!y les z roku 
Piąta część losu 


Dziesiąta część losu 


20sta część lost ostatniego zł. 9 | 20sta część losu ostatuiego zł. B 
Glówna wygrana 230.000 zl. 

Promesy na losy kredytowe ) 

Promesy na losy m. Wiednia ) po 2 zl. 50 et. 
Główna wygrana 100.000 zł. 


Ciągnienie dnia 2. s 


Tylko jeszcze 3 ciągnień a 


losy państwowe z r. 1869 


w ©pryłowcach pod Zbarzdem, 


13.1 27. stycznia 1876, po 
prob szczu ks. J. Janickim. 


mają 


foki 


(Rothschild.) 


w ujeżdzalni zwanej Liśn'ewicza, 


zl. 350} Caly, # wyłączeniem użjmniejszej 


116 wygranej 
zl. 160 ygranej Dyrektora cyrku Sultana, 


1.18 | Czwarta część losn ostatniego zł. 70 
21. 18 | Dziesiąta część losu ostatniego zł. 24 3 


Wielkie przedstawienia 


wraz ze stowplam gimnastyki, baletu, pantomiu. 


Cyrk jest należycie ogrzany i 
sisto gazem oświetlony, 


cznia 1876. 


Upraszamy o rychio zamówienia serji na losy ż r. 1839, g z DRAGÉES DE 

¿ powodu liczuego popytu takowych 1a ostatbia ciągnienie, niemogli- i TES 
śmy wszystkich zamówień załatwić ELI SFr GO 
"YAM LACTATE DET P 


Nyitrai & Go. we Wiedniu 


Verlingerte Wipplinycrstrasse 45. 


We. LWOWIE 


nabyć ' 
ERIEDA sprey ulicy Krakowskiej |. 10. UW 2-5 


WOIOIOKOIOWOJOKOK 


w Pary 


doświadczenia duwuiejsza i nowe d 
wy/sześć tugo preparatu nul wszelkie 


można tych uw u k 


InQOLJKAKAKANINAARIJADKANNKEKEE 

|Gebhardta, plac kolei że- 

laznej ł. 16, w Krakowie. | 
4309 3—6 | 


Dnia 3. stycznia | ciagnienic | Dnia 3. stycznia 


N Losów kredytowych | Losòw m, Wiednia 


Promesy po 4 zł. 25 ct. 


i stempel 


PE" Główna wygrana 100000 zł. 74 


wów i 


1876. z niedokrwistości pochodzących. 


Promesy jo £ | 50 u 
| i mempel SAEN 


iyžu, u któ 
takowych, Wa Lwowie w apte 
ascha i w Warszawie w skład: 
nych pp. Gallego i Mrozowskiego. 


+ Oryginelne losy po Kursie dziennym na wpłaty rstolne. 


wWechslergeschaft *" Airini 
KPYKKYKYPKYDOZNTEI 


st=owych i 


kazy wygranych 


Zaproszenie do prenumeraty. 


Krakowie pp. J. Trauczydskieg 


NWAANWWAAKA 


n- MERCUR“ wiać 
SEIFE; w krerrowio Schaittera, 


Licytacja sądowa 


zboża 


starego kilkaset kóp w stertach odbędzie się 


b p. 


4360 1-1 


Ces. otomański CYRK 


obuk 


kościoła Karmelitów, pod k erownictwem 


Józefa Derssin, 


daje dzisiaj 28. grudnia i Hażdego 
następnego dnia wieczór o godsinie 7. 


sztuki wyższej jazdy, trasowauia koni, 


rę: 


1358 1—7 
Bliższe szczególy obejmują plakaty, 


TEJ 


Potwierdzone przez akademie medyezną 


Dwa raporta nka leinti medycznej i liczne 


Aly 
inne 


żelaziate, jak również skuteczność przeciw : 

Bładaczce , upławom , dla wzmo- 
lekienia organizmów lymfatycanych, 
dla ułatwienia perjodycznych 6dpły- 
leczenia wszelkich słabości 


_ Prawdziwy preparat ipaczej się nie sprze- 
daje jak w pudełkach kwadrstowych ; opa- 
trzonych etykietami nakrapianymi farbą i 
sbwiniętych opaskami różowymi, noszącytni 
apis p. Labelonya 99 rue d’ Aboukir w Pa- 
o znajduje się skład główny 

p. Miko- 

h_uptecz- 


3516 4—12 
Dostać można w aptekach we Lwowie 
pp Mikoluscha, Beisera i Rnckera; w 


i W. 


Redyka; w Brodach Kullaka i Fran- 


Dnia 1. stycznia 1876 zaczyna się przedpłata na LHty rocznik dziennika 


„MERCUR“ 


i „Przewodnik finansowy“ 
„Mercur“ 


jako dokladny przewodnik losowań wszystkich pań- 
zagranicznych losów — 
godzin po każdem <cgnieniu i obejmuje nrzędowe wy- 
i niewygranych, 
wygrywających, wykazy amortyzacy 
numerem otrzymają P. ‘P. prenumeratorowio kalendarz 
obejmujący ogólne wylosowanie i 
wszystkich wyciągnieuych soryj po koniec r. 1875 


„Przewodnik finansowy“ 


dziennik  poświ 


ony sprawom banków, koleji i Guau 
sowości, oglasza: sprawozdania gieldowe, 
3 banków i ghldy, pobory i wyplaty, stony procon 
towe i dywidendy, wiadom ści handlowe, kolejowe, ty 
goduiowa i miwcięczie wykazy, wiadomości 
zagranicznych, lubliv; kursów i jest dla 
xapitalisitów 


wychodzi w parę 


tabełę wypłat dla 
„itd. Z tym 


kupony — wykaz 


kich Spółek akcyjnych (wadług źródeł. urzędowych). | inansistów i kupców, 


Calorocznia prenumerata 
Die Administration des 
[a 


na oba dzienniki razem 


r przesyłką westrji 6 Wogiur 2 zł. 30 et. 


„MERCUR* u. „Pinanzieller Wegweiser“ 
Wien, Wollzeile Nr. 13. wg 37092 3 


wiadomości 


z targów 


przez udzielanie rad do kupna efektów i przy wyborze 
wszystkich europejskich losów i statystykę austrjac- | przedsiębiorstw. wiczbędnem dzielem —— jak równią dla 


Wiedeński 


> n c” 

LR g— s gt | l-a ś 

9 a rsj S SHEFE 

= OD w - "5 zł afo =£ 2» 
E m i Eliae | BE 
z BAJCE] A E zaj]. zła” 
E „Z iż SIEE dE = HEER 
ci kl FER P E „sj F ża 
S REJ ; = = =e $ ELE 
> 2 Sfr: 2 = ż- 

m  Ś| A ii 

| das =C_ ka. 


pima W. Piatkowaktego, ulicaj 
"[eatralna 1. 9. 


| l EEEE 
ss 2 Marki — 20 śgr. na kwartal. g 


iu trzy 


znajduje się pieczątka apt. pod orlem 
Brandta w Pradoborn, dla powności, 
ła się nabywa prawdziwe preparaty 
Alvareza. 


„Oredawnikć pismo polski i 
sary na tydzien. "podaja wszystkie i rządn z Kościołem św., 
najważniejsze nowiny z polityki i ciekawe wiadomości z prowineji. Zapisywać 
nożba ta wszystkich pocztach za 2 Marki = Ośrg. na kwartał. 4349 1--2 
aF Dla poiskioh mieszczan, rękodzielników I gospodarzy wiejskich. GRĄ 


katolickie, hodas w Pozi 


Medal Tow: 


MÉLA 


artysiwa nauk przemyslowych w Paryża. 
RECZ ZE SIWIZNĄŁ 


NOGENE 


WYBORNA FARBA DO WŁOSÓW 


P. DIĘQUEMARE CHEMIKA W PARYŻU I ROUEN. 
Ti Jednei chwili talenta siweżwjosy na iowie na brodsie na kolor ne- 
turślny þes niebezpieczeństwa dlą ciala. Farba ta bezwonna jest skutecz- 
n od wszelkich preparatów tego rodzaju dotąd używanych. 


we Lwówie, w Magazynie gałaniery| 


tece p. Mikolasth, Tu 


wszystkich głównych (ryzyerów. 


m p. Strzytowskiego, w ap- 


YPOKIKAAANKAMNAMANKAMAKUKAMAANNANAKIANAWANIMKAKAAKKAKNKKAKO 


a> X Pokoik do śniadań z małym zyskiem ! -=g "x 


Dla ULICY! 


HANDEL TOWARÓW KORZENNYCII 


Owoców poludniowych, herbat chińskich od pierwszej i najstarszaj firmy wiedeńskiej P. C. TRAU, wielki wybór 
WTN. rozelisów i likierów, wędlin i pieczywa poleca z uszanowaniem 


A” Fanówienia na prowiacjy pod wnzslkiemi dzin w praktyce 
xlwrmipa. pocztę załatwia, "TR 


ha A 


4 


rzzzariiikiia 


OOKCŁTTKUMKUYNNNUMNAMNTUWUMUMUREAA 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


JBKIEJ epuks pizyjazu uasa moomia m saog ay 


Czarnieckiego, £ycza 


która mię swemę odto 


ikowskiej, Piekarskiej, placu Francisz- 


kańskiego, ulicy Zielonej, Stry skiej t dla całej Publiczności 


idzinami zaszczycić raczy, 
otworzyłem 


Gustaw Kazimierz Nowicki, 


uliea Czarnieckiego l. 2. Dom J. W. hr. Raworowskiego. 
ZZA POPARASAJNA A AJ AM 


KKKKUKIKUTTŁ 


Osłoszenie. 
PANSTWO BUCZACZ 


podaje, ninicjszem do wiadomości, że celem wydzierżawieńia 


prawa propinacyjnego 


w mieście Buczaczu z przyległościami, z mocy ces. patentu z dnia 20. grudnia 1859 $. 


VIII. dworowi przysługującego, a mianowicie: prawa 


wyłącznego wyrobu wódki, piws i 


mioda — tudzież wyłącznego prawa zaopatrywania temiż gpirytuozami szynki w mieście 
Buczaczu z przyległościami — przez przeciąg jednego, 


od d. 4. stycznia 4S36 


liczyć się mającego roku — lub na czas dłuższy 


pertraktacya ofertowa 


Z dniem 21. grudnia 1875 


w miejscowej kancelarji administracyjnej przeprowadzoną zostanie — i że do dnia ostatnie- 
go grudnia 1875 pisemne oferty w tym samym celi przyjmują się. 


Do ofert załączyć należy 2), jako wadium od ofiarowanej ro- 


cznej kwoty liczyć się mające. 


Od zarządu dóbr państwa Buczacz. 


Dnia 20. grudnia 1875. 


Z drukarni „Gazety Naredowaj* J. Dobrzańskiego i K. Gromana. 


4328 1—6 


Za) A. Skeri. 


